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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzienue o godzinie 5 po południu 

z wyjątKiem dni pośmątecznyck.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
HausaanoK l> 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r ocz n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 E., 
mi e s i ę c z n i e  2 K, 79 h. — W miejscu: r oc z n i e  24 E., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e mc z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże l i  tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 h , drudzy 60. h. „P rze­
wodnik-' prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zań tabela, ye m e  I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osóo i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników SokoKw E kltfno 
we Lwowie P a ja i HatDmai.ni. I. 9. I w  biurze Ludwi­
ka P.chna ul. Karola Ludwika 1. 9; we h raneyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Hue de 
V arenne.

CZĘŚĆ FEZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Ignacego hr. B o b r o w s k i e g o ,  w ła­
ściciela dóbr w  Bogoniowicach, na prezesa 
Bady powiatowej w Grybowie, oraz wybór 
Józefa S z e 1 i ń s k i e g o, właściciela realności 
w Boborodczanach, na prezesa, i księdza Cyryla 
P a  c z o w s k i e g o, gr. kat. proboszcza w 
Boborodczanacb starych, na zastępcę preze­
sa Bady powiatowej w  Bohorodczaaach.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
października b. r. do 1.120.761 o weteryna- 
ryjno-policyjnych zarządzeniach pod wzglę­
dem przywozu świń z Węgier i Kroaeyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Badzie państwa, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazdy. Lwowskiej.

CZĘŚĆ I I E U E Z p O W A
Lwów, 9 października,

W monumentalnym pałacu budzącym 
podziw zarówno swoimi rozmiarami, jak 
strukturą i wspaniałem urządzeniem, zebra­
ły się wczoraj po raz pierwszy obie Izby 
parlamentu węgierskiego na drugą sesyę o- 
becnegjf okresu prawodawczego. Inaugura­
cyjne posiedzenie Izby poselskiej nie pozo­
stawi po sobie niestety podniosłego wraże­
nia, a dziejopis życia parlamentarnego na 
Węgrzech musi je zaliczyć do najburzliw­
szych i najniesworniejszych. Skrajna opozy­
c ja  wywoływała raz w raz gorszące sceny
i przez usta swoich mówców przedowszyst- 
kieuń Beli Barabasza wytoczyła cały arsenał 
agitacyjnych zarzutów i oskarżeń.

Dep. Barabasz-ganił w słowach gwał­
townych przedwczesne zamknięcie sesyi sej­
mowej w czerwcu i nieobecność rządu na u- 
roczystościach kossuthowskich, twierdził, że 
z winy rządu przez wyrok w sprawie „Mor­
skiego Oka" wyrwano krajowi kawał ciała, 
dalej ganił rząd, że niepotrzebnie prowa­
dzi rokowania ugodowe z A ustryą; zarzucał 
dalej P. Ministrowi hr Gołuchowskiemu, że 
„bezprawnie mięszał się" w sprawy ugodo­
we, wcićgcął w dyskilsyę uawet Koronę, a o- 
świadcz^sszy, że ni# ma taki sj potęgi na świę­
cie, któraby potrafiła przeforsować ugodę"w 
węgierskim parlamencie, zapowiedział w 
końcu, że tak czy owak do ugody nie doj­

dzie, chociażby następstwem miało być roz­
wiązanie Izby.

W świetnym, pełnym przekonywują­
cych argumentów wywodzie wystąpił prezes 
gabinetu Szell przeciw bezpodstawnym o- 
skarżeniom i insynuacyom mówców skrajnej 
opozycyi. Mowę jego, pomimo poważnych 
upomnień prezydenta Izby hr. Apponyiego 
przerywali bezustannie hałaśliwymi nielicu- 
jąeymi z powagą Izby okrzykami posłowie 
z ław skrajnych, natomiast większość przyj­
mowała je gromłdmi oklaskami ;i okrzykami 
eljen!

Przebieg posiedzenia tak streszcza de­
pesza:

Budapeszt, 9 października. Po zwy­
kłych przedwstępnych formalnościach pre­
zydent Izby hr. Apponyi zarządził odczy­
tanie reskryptu królewskiego zwołującego 
drugą sesyę sejmu węgierskiego. Przy od­
czytaniu daty: „Wiedeń, 6 października" 
ozwały się na skrajnej lewicy obelżywe o- 
krzyki. Pierwszy zabrał głos przywódca stron­
nictwa niezawisłości Bela B a r a b a s z .  Po­
nowił on zapytanie, wystosowane w poprze­
dniej sesyi do rządu, ku czemu rząd zmie­
rzał, odraczając przedwcześnie sesyę ? Zda­
niem jego, odroczenie sesyi sejmu za pomo­
cą reskryptu królewskiego, było tylko pod­
stępem, by uniemożliwić ofiey&lne wzięcie 
przez Izbę udziału w uroczystościach kossu­
thowskich.

3* dalszych swoich wywodach kryty­
kował zwołanie sejmu na 6 b. m., jako w 

! dzień rocznicy stracenia 13 generałó w wę- 
" gUrskieh w Aradzie. Jako dalszą przyczynę 

odroczenia sejmu reskryptem królewskim po­
daje mówca między innerni to, że rząd chciał

mieć wolną rękę w sprawie „Morskiego 
Oka", z którem przeprowadził karygodną fry- 
markę. Bozstrzygającymi zaś momentami od­
roczenia sejmu była uroczystość kossuchow- 
ska, w której rząd nie chciał wziąć udziału 
oraz rokowania ugodowe z Auitryą, która chce 
Węgrów dalej wyzyskiwać. (Oklaski na skraj­
nej lewicy). Do tego jednak nie dopuścimy. 
Po stronie Austryi stoi Cesarz, a gdzie nasi 
obrońcy ? Gdzie rząd węgierski ? Stronnictwo 
mówcy nie przyhnie żadnej ugody, jakakol­
wiek ona będzie, dlatego wzywamy rząd i 
prezydenta ministrów, by wszelkie rokowa­
nia ugodowe zerwał, bo nie ma tej siły, któ­
raby była w stanie ugodę w tym parlamen­
cie przeprowadzić. A gdyby rząd za myślał 
sejm rozwiązać, to w znaczniejszej liczbie tu 
powrócimy, by przeciw wszelkiej ugodzie za­
protestować. Chcemy odrębności cłowaj i po­
suniemy się aż do ostateczności; ale z Au- 
stryą żadnej ugody nie zawrzemy. (Długo­
trwała, wielka wrzawa).

P. Barabasza w ciągu jego mowy pre­
zydent kilkakrotnie przywołał do porządku.

Z kolei zabrał głos prazydant ministrów 
S z e l l ,  lecz zaraz pierwsze zdanie przer­
wała wrzawa i okrzyki z ław stronnictwa 
niezawisłości.

Prezydent Izby lir. A p p o n y i  wzywa 
do spokoju i oświadcza, że obowiązek swój 
utrzymania porządku, spełni w obec każdego.

P r e z  m i n i s t r ó w  objawia gotowość 
dania spokojnej odpowiedzi na każde posta­
wione pytanie. Jedyną przyczyną odroczenia 
sejmu reskryptem królewskim była konie­
czność pewnej pauzy w życiu połityeznem, 
ponieważ rząd zajęty był w tym czasie zała­
twieniem wielkich i ważnych kwestyj. Na-

9)

TADEUSZ RITTNEf?

(Ciąg dalszy).

Nie poznałem Loni, kiedy wyszła na 
estradę.... Miała coś w postaci i w ruchach, 
czego u mej dotychczas nie widziałem.... 
Miała jakiś uśmiech drażniący i zmysłowy, 
lak ładne ak tork i... Wygarowski szepnął do 
kobiety z białemi ram ionam i:

— Piękność wieczorna....
Przypomniałem jidbie jak Lonia wyglą­

dała rano, w szalu, dygocząc z zimna, z twa­
rzą, jakby zwiędłą, zmiętą. W yglądała cała, 
jakby zgasła a nawet włosy nie miały barwy 
i blasku i tylko oczy świeciły się. po grze, 
jak czarne perły w słońcu.... Tdfez jaśniała. 
Twarz miała lakąś świeżość dziewiczą, .którą 
opromieniał uśmiech, włosy iskrzyły się jak 
sucha sierść kocia.

Grała z większą pewnością niż rano i 
z tą samą rutyną czy kokieteryą z jaką we­
szła na podyum i ukłoniła się fotelom w par­
terze. Czułem, że się podoba, nim jeszcze 
skończyła swój nokturn. A przy końcu na­
wet Wygarowski i pani z białemi ramionami 
klaskali w ręce.

Patrzałem i zachwycałem się, jak pięk­
nie każdym razem wychodzi na estradę, jak 
uśmiecha się podtrzymując jedną ręką długą, 
powłóczystą suknię i schyla nizko, bardzo 
nizko głowę uginając się pod szumiącym 
deszczem oklasków, takich oklasków bez końca
0 jakich kiedyś, kiedyś marzyłem dla sie­
bie.. ■

Wygarowski kiwał przychylnie głową
1 notowął coś skrzętnie na ahszu. Potem u- 
śmiechnął się i zaczął się patrzyć w moją 
stronę. Czułem, że szuka mię wzrokiem. 
Aha ! — pomyślałem — teraz kolej na nauczy­
ciela „znakomitej artystki". I ogarnął mię 
jakiś niewytłómaczony lęk i wstyd, tak że 
schowałem się za słup, żeby mnie Wygarow­
ski nie widział.

W ystąpił skrzypek, a potem znowu 
Lonia....

Widziałem w pauzie jak wyszła na salę 
i jak ją  otoczono kotem, jak jej się dał przed­
stawić Wygarowski i sławny krytyk z „Goń­
ca" i sławny pianista Allegri i. kilku in­
nych sławnych ludzi. I  widziałem jak potem 
przystąpiła do nich wysoka, piękna pani z 
białemi ramionami i czarnym wachlarzem, 
która musi zajmować wysokie i poważne sta­
nowisko w towarzystwie, bo całowali ją  po 
kolei w rękę krytycy, pianiści i skrzypki. 
Przemówiła do Loni, a Lonia ukłoniła się 
nizko i odpowiadała uśmiechnięta, rozpromie­
niona, piękna....

PatrzałeĄ na tę grupę, z której docho­
dził do mnie zapach ciągliy tej samej, słod- 
ki<j i silnej perfumy i m yślałem : Winszuje 
ci Loniu.... je s t*  na dobrej drodze..,, jesteś' 
na tej drodze, gdzie, leżą wieńce i gdzie był­
bym może szedł z toba, gdyby m aie nie było 
zdeptało życie....

Zobaczyłem naraz twarz owej pani z bia­
łemi ramionami i zdziwiłem się, że ma ja ­
kiś wyraz zwykły, prawie prosty, wyraz, który 
był w dziwnej sprzecznośći-z jej suknią, z 
jedwabiem jej głosu i z subtelnym zapachem, 
który od niej płynął. I zdawało mi się na­
raz jakby ten wyraz płaski i banalny miała 
cała grupa, która otoczyła Lonię, a z nią 
cala sala, panowie we frakach i panie w de- 
koltowanych sukniach....

Ogarnął mię znowu lęk, żeby nie py­
tano się o mnie, żebym w tej chwili nie po­
trzebował mówić z owa pania, z Wygarow- 
skim, lub Helą.

I jeszcze podczas pauzy, wśród szmeru 
stłumionych rozmów i śmiechów, pocichu na 
palcach oddaliłem się z sali.

Zaczął się Wielki Tydzień. Mój pokój 
w słońcu wyglądał dziś jak obcy. Stary for­
tepian miał taki wyraz, jakby mnie nie znał. 
Obdarty fotel był jak żółty rekonwalescent, 
który po raz pierwszy wychodzi w słońce i 
trzęsie się i mruży oczy.... W pokoju duszno 
z moich myśli i pragnień, które nazbierały 
się tu przez zimę. Słońce piecze jak w lecie.

-  Pan od kilku dni w gorączce — po­
wiedziano mi u mego siedmdziesięciolotniego 
ucznia

Nie mieliśmy jeszcze tej pierwszej lek­
cji, za którą tyle lat tęsknił.... A w ogrodzie 
zieleni się trawa.... Przed kilkoma dniami 
było tu jeszcze szaro i pusto.... Słyszę głos 
staruszka, jak rozlega się w wieczornym 
mroku.... odważnie i dźwięcznie.... Teraz leży 
i nie poznaje nikogo.

Miałem lekcję u Frania, a że było dużo 
czasu, więc szedłem bardzo powroli. Nie spie­
szyłem się w ogóle na tę lekcyę. Mimo to 
przyszedłem za wcześnie....

W sieniach słyszałem głos fortepianu. 
Przypomniały mi się lata u rodziców. Jest 
jakieś podobieństwo w sieniach, może prz°z 
malowidła na ścianach, czy też przez małe 
podwórko, w którem stoi jakaś znajoma stu­
dnia, czy są jakieś znajome drzewa. Idąc 
przez schody miałem jeszcze to samo wra­
żenie.... Widzę przez okno mały ganei i sły­
szę jak  ktoś gra na fortepianie.... Przypo- 
miafeni sobie, jak bawiłem się z innerni 
dziećmi na ganku lub na podwórzu, a m i ka 
na górze grała....

Mieszkanie było otwarte na oścież.... 
W pokoju ktoś grał.... Bozbierałem się cicho 
myśląc nad tem, że to zupełnie kobiecy spo­
sób grania.... Niesłychanie wiele uczucia.... 
Jakaś dziwna, ładna rzecz, której nie znałem. 
Czekałem jakiś czas na progu, żeby nie spło­
szyć owej matki czy siostry.,.. Jakaś naiwna,
świeżą melodya  Usłyszałem za sobą kroki.
musiałam otworzyć drzwi....

Przy fortepianie siedział — Franio.
— Czy to‘ ty grałeś ?
Krzyknął lekko i opuścił ręce.... Spoj­

rzał na mnie bezmyślnie jak we śnie. Po­
tem czułem, jak zmienia mu się twarz pod 
wpływem mego wzroku. I usta jogo zaczęły 
się, już krzywić w owym cierpiącym czy zło­
śliwym uśmiechu.... Spytałem cicho :

— Co grałeś przed chw ilą?
Uśmiechał się ciągle nie patrząc na

mnie.
— Nie wiem.
— Jakto... nie wiesz?
Pat.zy ł na podłogę.
-  Pokaż mi nuty.

Zaśmiał się krótko.
— Nie ma nut...
— Nie ma? Grałeś z pamięci i

Zaczął się bawić guzikiem surduta wy­
krzywiając jeszcze więcej usta.

— Zagraj jeszcze raz to samo.
Zawahał się... usiadł...
— To.,, samo?
— Proszę cię o to — rzekłem bardzo 

łagodnie i c icho— podobało mi się ogromnie 
to, co grałeś.

Spojrzał na mnie z podełba, szybko i 
podejrzliwie.

— Naprawdę? — bąknął.
— Naprawdę.
Przez jego twarz przeszedł wyraz na- 

pół drwiący na pół szczęśliwy...
— Nie wiedziałem, że umiesz grać 

tak pięknie z pamięci...
Zarumienił się... Zaczął grać. To samo, 

co słyszałem w przedpokoju... Było mi, jak­
by się w tej chwili odbywało coś bardzo 
dziwnego... Uśmiechałem się, ale czułem, że 
jestem hlady. Patrzyłem na małe, białe ręce, 
które przesuwały się po klawiszach, słucha­
łem tonow fortepianu i zdawało mi się. jak­
by między tem, co widzę, a tern co słyszę, 
żadnego nie było związku... A kiedy skoń­
czył, spojrzał na mnie znowu z ukosa i po­
wiedział szybko, z niewysłowionym wyrazem 
radości i dumy...

— To ja... To moje-. i
Wiedziałem. Ale przeszedł mię dreszcz...

Wiedziałem o tern już podczas jego gry. 
Uśmiechałem się i patrzałem na niego dłu­
go nie mówiąc słowa... Przez otwarte okno 
dochodził do mnie z podwórza płacz dziecka. 
Pomyślałem sobie naraz, że to wszystko mi 
się nie śni, tylko jest rzeczywiście.

— Dlaczego nie mówiłeś mi nigdy?...
Glos ugrzązł mi w gardie.
Franio spojrzał na mnie wzrokiem, 

który zrozumiałem tak dobrze, że ogarnął 
mię naraz jakiś żar wstydu. Przypomniałem 
sobie ostatnią lekeyę i wszystkie lekcye. 
Przypomniałem sob:a własną młodość, wła­
snych nauczycieli. Patrząc na niego czułem, 
że ogarnia mię wzruszenie, którego nie mogę 
opanować.

(Dokończenie nastąpi).
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dzieją mówcy poprzedniego, że Król 8 paź­
dziernika weźmie udział w otwarciu sesyi, 
była nieuzasadnioną,. (Wrzawa i okrzyki, pre­
zydent wzywa do porządku). Król nigdy nie 
otwierał odroczonej sesyi sejmowej, otwierał 
tylko sejm. Terminu otwarcia sesyi w dniu 
6 października nie wybrano z rozm ysłu; że 
zaś Izba otwartą została dopiero 8 paździer­
nika, nie jestto żadnem naruszeniem reguła 
minu Izby. Chciano w ten sposób uszanować 
znaczenie dnia 6 b. m. Powody, dla których 
rząd nie chciał wzisń udziału w obchodzie 
kossuthowskim, mówca w swoim czasie wy- 
łuszczy szczegółowo. Następnie przeszedł p. 
Szell do sprawy „Morskiego Oka" i oświad­
czył, że nie spodziewał się, aby mu w tej 
sprawie właśnie czyniono zarzuty, ponieważ 
ustawa, która ją uregulowała, nie pochodzi 
od niego i ponieważ on sam najmniejszego 
wpływu na wyrok nie miał. Łatwo jest pod­
nosić skargi, ale opozycya powinna mieć 
także szacunek dla niezawisłości sędziowskiej.

Poseł Wiktor E a k o w s z k y  (ze stron­
nictwa niezawisłości) za kilkakrotne prze­
rywanie mówcy przywołany zostaje do po­
rządku, co wywołuje wielką wrzawę i nie­
pokój.

Prezydent Izby hr. A p p o n y i :  Proszę 
o spokój, w przeciwnym bowiem razie był­
bym zmuszony zawiesić posiedzenie.

Okrzyki na lewicy: Bardzo dobrze, nie 
będziemy obradowali.

Prezydent A p p o n y i :  Gdym zajmował 
to miejsce, ślubowałem bezstronność w speł­
nianiu mojego urzędu. Zobowiązany więc je ­
stem dochować przyrzeczenia. Jeśli panowie 
posłowie postępując w ten sposób dalej, do­
prowadzą do tego, że nie wystarczy władza 
prezydyum Izby, to wówczas odpowiedzial­
ność za szkody, na jakie będzie narażona 
reputacya węgierskiego parlamentu, nie spa­
dnie na mnie. Proszę Izbę o poparcie, celem 
utrzymania porządku.

Prezydent ministrów Sz e l l  w dalszym 
ciągu podnosi, że rząd w sprawie „Morskie­
go Oka" spełnił swój obowiązek, jaki nań 
nałożyły ustawy. Cały materyał i akta ze­
brał i wręczył członkom sądu rozjemczego. 
Co się tyczy uwagi posła Barabasza, że o- 
brady nad ugodą są bezużyteczne, to mówca 
odpier a z całą stanowczością ten zarzut ; 
obrady te muszą być w myśl ustawy dalej 
prowadzone.

A dalej tak mówił p. S z e l l :
„Z okrzyków i przerywań na ławach 

stronnictwa niezawisłości wnioskuję, że czy­
nią zarzut, jakoby na te obrady wywierały 
nacisk dwa czynniki, mianowicie Król i M;- 
nister spraw zagranicznych. Jednym z kar­
dynalnych punktów konstytucyi W ęgier jest 
zasada, że Osoba Króla i Cesarza jest nie 
rykalną, a kto tę zasadę narusza, narusza 
konstyticyę i wyrządza szkodę konstytucyj­
nemu życiu Węgier.

(Okrzyki na lewicy: Hoch!)
Możecie sobie panowie wołać „Hoch", 

ale naród pochwala moje zapatrywania. Co 
się tyczy danego wypadku odpieram twier­
dzenie p. Barabasza, jakoby ow e czynniki wy­

wierały presyę na rząd. Król w myśl sankcyi 
pragmatycznej jest zarazem Monarchą au- 
stryackim i wypełnia owe trudne zadania i 
obowiązki z taką bezstronnością i taką pie- 
czołowistośeią, ż i zasługuje na najgłębszą 
wdzięczność, najgorętszą podziękę i uznanie.

Twierdził p. Barabasz, jakoby Minister 
spraw zagranicznych wywierał wpływ na 
tok obrad ugodowych. Oświadczam przeto, 
że Minister spraw zagranicznych, ani na 
jotę nie przekroczył swego zakresu działa­
nia, wiedząc dobrze, że do tego nigdy nie 
dopuściłbym. Minister ten jest bowiem w 
myśl ustaw powołany do pośredniczenia w 
obradach nad kwestyami nrędzynarodowemi, 
ale nie ma prawa inięszania się do obrad 
między Austryą a W ęgrami i coby zresztą 
było lezcelowem.

Przystępuję teraz do rozprawienia się 
z oświadczeniem, iż stronnictwo nieza­
wisłości pod żadnym warunkiem nie dopo- 
ści do ugody między Austryą a Węgrami. 
W tym względzie muszę podnieść, że każda 
opozycya, nawet najzagorzalsza, w pierwszym 
rzędzie jest obowiązaną do uszanowania 
ustaw. Nie należy naruszać ustaw, ani sta­
rać się przeszkodzić ich wykonaniu. Do tego 
nie macie Panowie prawa. Ooby się wów 
czas stało, gdybyśmy do tego doprowadzić 
Koronę, iżby widziała się spowodowaną zaa­
pelować do narodu węgierskiego....

(Głosy na lewicy : Pan grozisz ?!).
Nie, nie jest to groźba, ale ewentual­

ność, która, spodziewam się, nie nastąpi. 
Przez ugodę nie zrzekamy się praw do o- 
drębności ełowej. Te pozostają nienaruszone. 
Jeśliby — jak wspomniano — rozpoczęła się 
obstrukeya, toby kraj był przez to narażony 
na największe szkody. Jeżeli w tej Izbie za­
powiadają ze strony mniejszości gwałty, je­
śli rozsądne wywody i argumenty nie mają 
mieć już znaczenia, to oznaczałoby to upa­
dek konstytucyi węgierskiej. Na polu takich 
wywodów i argumentów — kończy mów­
ca — przyjmuję walkę, ale nie na polu gwał­
tów, których zresztą zabrania ustawa."

(Huczne oklaski i okrzyki Eljen na pra­
wicy).

Poseł Władysław B a  t k a j  (za stron­
nictwa niezawisłości) oświadcza, że wywody 
prezesa gabinetu wydają mu się być groźbą, 
która atoli nie napawa go bynajmniej oba­
wą. Oo do kwestyi, dla czego rząd nie chciał 
brać udziału w uroczystościach kossuthow- 
skich, musi rząd dziś dać odpowiedź i wyja 
śnić to ; od tego zawisłe będzie dalsze po­
stępowanie stronnictwa mówcy. Póki rząd 
tej odpowiedzi nie udzieli, dopóty spokojny 
tok obrad w tej Izbie będzie niemożliwy.

Prezes gabinetu S z e l l  oświadcza, że 
nie miał zamiaru grozić; powtarza tylko, ze 
w obec rządu, który nie popełnił bezprawia, 
obstrukeya n ;e jest umotywowaną. Oświadcza 
też gotowość dania odpowiedzi na zarzuty 
opozycyi, tyczące się uroczystości kossuthow- 
skich.

„Uznaję — powiada p. Szell — w ca­
łej pełni znaczenie, zasługi, poświęcenie i 
działalność Ludwika Kossutha w rozwoju

dziejów ustawodawstwa i historyi Węgier 
w ogóle. Ale w życiu każdego narodu są 
okresy wielkich politycznych wstrząśnień, 
podczas których wyłaniają się rozmaite prze­
ciwieństwa. Na taki okres przypadła dzia­
łalność Kossutha. Pomimo to, że zasługi 
Kossutha około ustawodawstwa z roku 1848 
były wielkie i każdy je uznać musi, to prze­
cież Kossuth głosząc zasadę incompatibilitatis 
między Węgrami a Dynastyą Habsburgów, 
wszedł w sprzeczność z konstytucyą, usta­
wami i saukcyą pragmatyczną. Ponieważ 
Kossuth to uczynił, nie brałem udziału w 
uroczystością *h na uczczenie jego pamięci 
i to jawnie oświadczyłem, tembardziej, że 
Kossuth aż do ostatniej chwili te zasady gło­
sił, a mianowicie uawet po roku 1867 i za 
swojerni zasadami agitował.

Jest obowiązkiem tego, kto na tein miej 
scu co ja  się znajduje, baczyć, aby nie wy­
twarzano takich przeciwieństw i uchylać je 
od narodu, celem zapobieżenia ewentualnym 
ciężkim i poważnym następstwom. Ten, który 
uznaje z całym pietyzmem wielkość konsty­
tucyi z roku 1848, musi odczuwać grozę tej 
chwili, w którejby stanął w sprzeczności z 
przepisami tej konstytucyi". (Długotrwałe, hu­
czne oklaski i okrzyki Eljen na prawicy)

Po osobistem oświadczeniu Ratkąja, 
ogłosił prezydent hr. Apponyi uchwałę Izby, 
przyjmującą reskrypt królewski wraz z hoł­
dem do wiadomości.

Protesty na lewicy i g łosy : My nie 
hołdujem y!

Prezydent oświadcza, że słów tych nie 
przyjmuje do wiadomości, gdyż niedadzą się 
oue pogodzić z konstytucyą.

Następnie zawiadomił prezydent, że re ­
skrypt królewski wręczy prezydentowi Izby 
magnatów i ogłosił drugą sesyę sejmu wę­
gierskiego za otwartą. Po kilku formalno­
ściach posiedzenie zamknięto, następne dzisiaj.

Budapeszt, 9 października. Izba m a­
gnatów po odczytaniu reskryptu królewskie­
go, przyjęła go z hołdem do wiadomości. — 
Prezydent Osaky poświęcił wspomnienie po­
śmiertne zmarłemu podczas przerwy parla­
mentarnej kardynałowi Schlauchowi. — Na 
tein posiedzenie zamknięto.

Budapeszt, 9 października. Węgierskie 
Biuro leorospondencyjne donosi: Klub stron­
nictwa liberalnego odbyt wczoraj wieczo­
rem konferencję, na której prezes klubu Pod- 
raaniczky przed przejściem do porządku dzien­
nego złożył w imieniu partyi prezydentowi 
ministrów Szellowi życzenie z powodu jego 
mowy w Izbie deputowanych, mowy odważnej, 
szczerej i patryotyezaej. Zebrani urządzili 
p. Szellowi owaeyę. P. Szell w krótkich sło­
wach podziękował.

I c. I. Krajowej M y
O. k. Bada szkolna krajowa przyznała 

Janowi Salaburze, nauczycielowi kierującemu 
2-klasowej szkoły w Męcinie w okręgu li­

manowskim, przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stały stan spoczyn­
ku. w uznaniu jego przeszło 40 letniej wier­
nej i zadowalniającej w zawodzie nauczy­
cielskim pracy, medal honorowy ustanowio­
ny z okazyi 5 '-letniego jubileuszu Najmiło- 
śeiwszych rządów Jego Ces. i Król. Apostol­
skiej Mości.

Zamianowała w szkołach ludowych : 
Mieczysława Bahra nauczycielem kierującym, 
Julię Majerównę nauczycielką starszą, Stefa­
nię Obtułowiczównę nauczycielką młodszą 4- 
klasowej szkoły w Łodygowicach; Karolinę 
Majewską nauczycielką młodszą 4-klasowej 
szkoły w Radłow ie; Meschulema Miillera 
nauczycielem religii izraelickiej 6-klasowej 
szkoły męskiej w Z barażu; Helenę Martyń- 
cównę nauczycielkąl-klasowej szkoły wPsze- 
nlczmkach; Jana Tonana nauczycielem 1-kl. 
szkoły w Załużu.

Przeniosła : Bazylego Hnatkowa, s ta r­
szego nauczyciela 4-klasowej szkoły w Ober- 
tynie, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły męskiej w Bozdole.

Przeniosła w stan spoczynku : Jana Sa- 
laburę, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Męcinie ; Teodora Michańcia, nau­
czyciela w Mostkach ; Bronisławę Graczyń- 
ską, nauczycielkę w Strzałkow icach; Janinę 
Wasilewską, nauczycielkę w Tyśmienicy.

Położenie wewnętrzne.

W przededniu zebrania się na sesyę 
jesienną Bady państwa, deputowani różnych 
stronnictw coraz częściej siają przed swoimi 
wyborcami, składają sprawozdania poselskie 
i omawiają ważniejsze kwestye ;bieżącej poli­
tyki wewnętrznej.

W tych dniach składało także sprawo­
zdanie kilku posłów czeskich. Zajmującem 
było przemówienie pos. Ryby, który jest re­
daktorem Narodnich Listów. Rozpowszechnio­
ne o jego wywodach relacye, mianowicie, 
jakoby oświadczył się przeciw obstrukcyi, 
okazują się nieprawdziwemu W edług auten­
tycznych sprawozdań, powiedział poseł Ry­
ba, że tak samo, jak w roku zeszłym, prosił 
wyborców, aby nie zobowiązywali go z góry 
do obstrukcyi, tak samo w tym roku prosić 
musi, aby pozostawili jemu samemu decy- 
zyę, czy ma lub nie ma przystąpić do ob­
strukcyi. „Dla mnie — rzekł — obstrukeya 
uie jest zabawką. Wiem, co ona znaczy. 
Nie znajduję przyjemności w hałasach, trąb­
kach, i t d , ale skoro naród czeski w;dzi o- 
becnio jedyną dobrą sposobność, aby uzyskać 
naprawienie krzywdy, to z pewnością przed 
obstrukcją się nie eofpę“.

W Bernie stawał przed wyborcami po­
seł d’Elvert. Omawiał głównie ugodę i to 
zupełnie rzeczowo. Obok tego jako poseł sej­
mowy poruszył kwestyę niedoszłej na Mo­
rawach niemiecko-czeskiej ugody i zaznaczył, 
że Czesi dziś znowu proponują dalsze roko­
wania. Niemcy gotowi są wziąć w tych ro-
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(Z francuskiego, H. Greville).

VII.
(Ciąg dalszy).

— Wiem dobrze, — odrzekła Magda — 
ale nie o to chodzi.... Słuchaj naprzykład: 
„Stara dama potrzebuje lektorki muzykal­
nej; w domu jest pies, dla którego wymaga 
się względów". — Och! — ja nie żartuję! — 
masz — sam przeczytaj! -

Pochylony nad ramieniem Magdy, Rox 
przeczytał i oboje wybuehuęli śmiechem.

— Nie radzę ci przyjmować — rzekł 
brat — znam ciebie. Byłabyś zaraz na wo­
jennej stopie z psem....

— Nie na długo — odrzekła. — A po­
tem, zastąpiłabym go w sercu jego pani

Rox spojrzał na nią nie bez tajem ni­
czej bojażni.

— Och, ty nie cofasz się nigdy przed 
niczem — rzekł cichym głosem.

— W każdym razie nie przed psem. 
Ale dama i pies, oboje razem, ofiarowują 
wszystkiego ośm marek miesięcznie.... To za 
mało. Przejdźmy do innych. „Rodzina, w któ­
rej znajduje się pięcioro dzieci, z tych dwoje 
całkiem małych; żadnej pomocy (to znaczy, 
że muszę sama wszystko robić). Dziesięć ru­
bli miesięcznie, w Polsce". Muszą źle jeść 
dawać, kiedy tak mało płacą, a ja mam już 
dosyć złego pożywienia. Wrócimy zresztą do 
tego, jeżeli się coś lepszego nie znajdzie. 
„Dama wdowa, z córką wdową i małym pię­

cioletnim chłopczykiem; szuka się bony dla 
chłopczyka, która wieczorami ma czytać i 
grać na fortepianie obu paniom. Żadnych 
wychodów i żadnego przyjmowania wizyt. 
Dwieście rubli rocznie, w gubernii Twer- 
skiej".

— E c h ! — to jeszcze wcale przyzwoite....
— Rzeczywiście.... ale to zakopanie ży­

wcem do grobu, mój chłopcze.... Jakże bym 
tam wytrzymać mogła ?

— Brak mężczyzn.,.. — odrzekł filozo­
ficznie R ox... — Och! — gdybym mógł za­
palić papierosa, choć jednego! — byłbym 
jak odrodzony.

— Cierpliwości; — przyjdzie czas i na 
to — rzekła Magda szukając dalej. — Otóż 
nareszcie jest coś. co mi się wydaje .parte 
zastanowienia: „Poszukuje się osoby do za­
rządu gospodarstwa domowego w magnackim 
pałacu w gubernii X.... Reflektująca powinna 
być dobrze wychowana, przyjemna i znająca 
gruntownie gospodarstwo. Wynagrodzenie: 
dwadzieścia pięć rubli miesięcznie. Zgłosić 
się do księżnej Tchewitsky, w Białowy. Po­
dróż opłacona odwrotną pocztą. Uprasza się
0 fotografią".

— Białowa? — rzekł Rox powstając. — 
To miejsce, gdzie się zdarzyła owa katastrofa 
w dzień Zielonych Świątek.... Ti-hewitsky.... 
ludzie Dajecznie bogaci. Ależ Magdo, wyma­
gają gruntownej znajomości gospodarstwa, 
a zdaje mi się, że ty mniej więcej tyle znasz 
się na tem, co ja.

— Dajże pokój! — wcale się tem nie 
troszczę. Tego można łatwo się nauczyć. — 
Musi tam być służba dobrze zorganizowana. 
Mam ochotę napisać, co myślisz?

— To, co jest najlepszego do zrobie­
nia ! — doradził brat, nagle ożywiony. — 
Masz pieniądze na znaczek pocztowy ?

Ż tryumfującym wyrazem Magda rozło­
żyła dziesięciorublowy papier wyjęty z ukry­
tej kieszonki panieńskiego pularesu.

— Masz — rzekła — przylepisz markę
1 pójdziesz odnieść list na główną pucztę.

Będziesz mógł sobie kupió paczkę tytoniu i 
papierków; tylko pamiętaj, żadnych głupstw! 
Przynieś mi resztę. Nie mamy więcej, ani 
grosza, żeby wyżyć do chwili nadejścia od­
powiedzi.

— Spiesz się z pisaniem! — odrzekł 
lakonicznie brat, rozciągając się na łóżku w 
rozkosznem oczekiwaniu tak upragnionego 
papierosa.

List został szybko napisany, pięknem, 
bandlowem pismem w krótkich a pełnyeb 
szacunku wyrazach, słowem, tyle ile trzeba 
było koniecznie napisać, nie mniej, nie wię­
cej. Papier także został wybrany bez zarzutu, 
ani nadto piękny, ani za pospolity; Magda 
dołączyła swoją fotografię. Położywszy datę 
i podpis, zaadresowała list.

— Przy tem wszystkiem — rzekł 
brat — miałaś pieniądze, a pozwoliłaś, że­
bym się tak m ęczył! Ty nie wiesz co to 
znaczy obejść się bez pa len ia! Byłbym zdol­
ny jakie głupstwo popełnić....

— Nie byłbyś taki ucieszony teraz! — 
odrzekła siostra, podając mu kopertę zale­
pioną czerwonym lakiem, pieczątką zdobną 
w bardzo skromny herb.

— A te pieniądze zkad masz ? — za­
pytał Eox, przypominając sobie, że od tygo­
dnia utrzymywała, że gonią ostatkami.

— Zarobiłam — odrzekła Magda. — 
Dlatego mówię ci, żebyś mi odniósł resztę. 
Idź, i spiesz się.

Powstał i szybko wyszedł. Był to chło­
pak słusznego wzrostu, tak niepodobny do 
Magdy, że nikomu na iryślby nie przyszło, 
że są bratem i siostrą, czem jednak byli 
dla siebie niewątpliwie.

Będąc samą, Magda z uwagą odczytała 
raz jeszcze ogłoszenie.

„Takich słów kilka — pomyślała so­
bie — a kto wie, czy w tem cały mój los 
się nie znajduje! Oo właściwie trzeba robić, 
żeby dobrze dom taki prowadzić? B a1 jakby 
nie było, zawsze potrafię im trochę zaoszczę­

dzić.... Przyzwyczajona jestem przecież na 
małem przestawać ..."

Rox wrócił uradowany z papierosem w 
ustach, a paczka tytoniu wystawała nieco z 
kieszeni jego kurtki.

— Jestem  gotów! — rzekł — a na­
wet, ponieważ poczta jeszcze była otwarta, 
zarekomendowałem list, bo mi się zdawało, 
że warto to zrobić. Oto recepis.

— Dobrze zrobiłeś — odrzekła sio­
stra. A teraz, mój biedny chłopcze, musimy 
czekać na odpowiedź. To nie tak prędko się 
skończy.... Tobie się zdaje, że brak tytoniu 
jest szczytem nędzy ludzkiej.... A cóż po­
wiesz, gdy braknie chleba?

— Nigdy nam nie brakło — zaprote­
stował.

— Dzięki komu?
— Tobie — przyznał z pokorą mło­

dzieniec.
— A teraz, dopóki ci nie znajdę zaję­

cia, lub dopóki sam sobie coś nie znajdziesz, 
kto ci będzie przysyłał pieniądze? Ach! zro­
biłeś potężne głupstwo, pokłóciwszy się ze 
swoim zwierzchnikiem w laboratoryum !...

— Przyznaję — rzekł — ale stało się, 
nie mówmy już o tem. proszę cię. Ten pan, 
ponieważ rozumie się na chemii, wyobraża 
sobie, że zna się na wszystkich innych nau­
kach. Miałem cierpliwości więcej niż my­
ślisz, ale w końcu musiało się urwać.

— I z  pomocnika chemii, którym by­
łeś, stałeś się nagle panem Nic a nic! — 
dodała Magda.

Miała piękne zęby, ale uśmiech jej nie 
był szczery. Rox odwrócił oczy.

— Pracujmy — rzekła — jeżeli mamy 
rozłączyć się wkrótce, naucz mnie jak mo­
żna najwięcej przez ten czas, który nam 
pozostaje wulny.

— Na czem stanęliśmy?
— Na alkaloidach.
— Zaczynajmy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kowaniach udział, o ile Czesi nie grają, ko- 
medyi, ale rzeczywiście skłonni są do spra­
wiedliwej ugody. Co do stosunków ogólno- 
austryackich Niemcy z całą, stanowczością 
zwrócić się muszą przeci w wprowadzenia cze­
skiego języka urzędowego, w pierwszej zaś 
linii przeciw założeniu Uniwersytetu cze­
skiego na Morawach, co równałoby się zu­
pełnej ezeehizacyi kraju.

W Widaewie (Waidenau) na Szląsku 
stawał przed wyborcami poseł Kaiser, który 
zarówno, jak wszyscy posłowie niemieccy, 
którzy w ostatnich czasach przemawiali, o- 
świadczył się przeciw wszelkim koneesycm 
na rzecz Czechów, dopóty, dopóki państwo- 
wy język niemiecki nie będzie zaprowa­
dzony.

W Postelberg w północnych Czechach 
przemawiał przed w’yborcaroi poseł Zdenko 
Schileker. Omawiał naprzód ugodę i pod­
niósł, że prezes gabinetu dr. Koerber z nad­
ludzką prawie siłą walczył o poprawę da­
wnej ugody. Posłowie niemieccy badać będą 
ugodę zupełnie bezstronnie i rzeczowo i we­
dług jej treści zastosują swe postępowanie. 
Oo do kwestyi czeskiej oświadczył stanow­
czo, że żaden poseł niemiecki nie zgodzi się 
na jakiekolwiek ustępstwo dla Czech, jak 
długo Czesi nie zgodzą się na niemiecki ję­
zyk państwowy, kuryę narodową i admini­
stracyjny podział Czech.

Przyszły n liy  p® rajfla
w Poznauskiem.

Z Berlina piszą do Kuryera Posnań- 
slciego: ‘

„Hr. Posadowski prędzej czy później 
obejmie rządy Księstwa. Jest on na to sta­
nowisko ze strony sfer decydujących od da­
wna przeznaczony. Nie ma to jednak wcale 
oznaczać jakoby obecny prezes naczelny p. 
B itte r  popadł był w niełaskę. Owszem pra­
wdopodobnie spotka go jeżeli nie bezpośre­
dnio po opuszczeniu Poznania, to w każdym 
razie niezadługo wyższe odznaczenie.

Jeżeli nieprzewidziane jakie przeszkody 
nie zajdą, w takim razie jeszcze w roku bie- 
Ziłcyna p. Bitter obejmie naczelne prezeso­
stwo w Prusach Zachodnich, chociaż dość 
silne wpływy w Berlinie pracują w tym kie­
runku, by p. Bitter pozostał w Poznaniu je ­
szcze co najmniej rok.

Celem tych zabiegów nie jest bynaj­
mniej chęć utrzymania osoby p. Bittera na 
posterunku poznańskim.

Tym, którzy je przedsiębiorą, jest obo- 
J§tne, czy p. Bitter będzie zarządzał Księ- 
fTwem, czy Prusami Żachodniemi, lub też, 
czy dostanie się na jakie wysokie stanowi­
ł o  w Berlinie. — Motyw, który nimi kie- 
ruJe i który w ogóle w kwestyi prezesostwa 
^czelnego  w Księstwie dziś decyduje, jest 
zupełnie inny.

Mianowicie p. Bitter był zawsze nad­
zwyczaj pojętnym wykonawcą intencyi u góry. 
. wyższego urzędnika, inicyatywa osobista 
Jest koniecznym warunkiem jego stanowi­
ł a .  — Nieraz rząd pragnie w tej lub owej 
^Prawie posunąć się o krok naprzód, a woli, 

w takich razach wykonawca jego woli 
hjteneyę tę odgadnie i sani ze swej strony, 
bl°rąc przez to moralną odpowiedzialność na 
Sjebie, posunie się w danym kierunku. Ta- 

'.ego urzędnika można w razie niepowodze­
nia, dezawuować, ale też taki w razie prze- 
(,iWnym bardziej od innych jest łubiany przez 
sWoich mocodawców.

W tern leży siła p. B ittera.— On idzie 
•ęka w ręfcę z prądem dziś wszechwładnym 
^  Niemczech. Nie potrzeba mu przypomi- 
bać, czego rząd sobie od niego życzy, nie 
P°_trzeba go zagrzewać, do akcyi germaniza- 
cyjnej. Podobno po sławnej sprawie dobrzy- 
? iej, gdy żandartnska szabla zabrzęczała w 

Wolickim kościele, w stanowisku p. Bittera 
/°b ec  sfer miarodawczyeh była chwila 
iW yezna. Czekano, co się stanie dalej, 
mawiano się, że centrum wystąpi ogromnie 

?sNo, że powstanie z całej sprawy ogromny 
lałas i trudności dla rządu.

I w  sferach wtajemniczonych szeptano 
?°bie, że rząd w razie zbyt ostrych zaczepek 
'p ro testów , gotów był niezgrabne postępo- 
, ai»ie władz poznańskich dezawuować. Tym- 
Łłs e m  stało się przeci wnie. Sprawa dobrzy- 
ka jjiie wywołała takiego echa, jakiego się 

°bawiano, i krok władz poznańskich okazał 
'!§ udanym. Podobnie było ze sprawą wrze- 
'bską.
> Rząd, zasadniczo dbający o wprowa- 
Zenie języka niemieckiego', zamiast polskie- 

P,0’ ,w nauce religii, niemile' jednak był clo- 
nięty olbrzymim rozgłosem, którego ta 

'Prawa nabrała w całym cywilizowanym 
p ie c ie  i obawiał się, że ten właśnie rozgłos 

Płynie także na rozprawy parlamentarne 
£ mnym stopniu, jak to się stało. Bano się,
' nie ograniczą się przeciwnicy hakatyzmu 
a Protestach zasadniczych, ale, że wytwo- 

szczególniej w centrum, zarodki opo- 
po°f* ogólnej przeciw rządowi, że słowem 

stawi centrum rządowi alternatyw ę: albo

zaprzestania kulturkampfu w polskich dziel­
nicach, albo też nie liczenia na pomoc cen­
trum, jako stronnictwa, popierającego obecne 
ministerstwo. Pod tym względem także nie 
ziściły się obawy i sprawa katechizmu pol­
skiego nie stała się przez drastyczne szcze­
góły swego wykonania niewygodną dla rządu 
sprawą wewnętrzno-państwową.

Więc znowu wszystko dobrze. Obecnie 
cheianoby pozostawić p. Bitterowi załatwie­
nie ostateczne jeszcze kilku spraw anti- 
polskieh, tak, by jego następca miał cokol­
wiek wolne ręce i nie,potrzebował od razu 
angażować się równie silnie. Mianowicie cho­
dzi tu o sprawę katechizmu i i one ważno. I 
dlatego pragną w niektórych wpływowych sfe­
rach, by p. Bitter dopiero nieco później prze­
niósł się na inną posadę1*.
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W Warsz. Dniewn. czytamy: „Według 
wiadomości z wiarogodnych źródeł, pogłoski 
o zamiarze rządu rossyjskiego wypowiedzenia 
w końcu r, b. traktatu handlowego z Niem­
cami pozbawione są wszelkiej podstawy. Jak­
kolwiek rossyjska taryfa celna, znacznie wyż­
sza od obecnej, jest już gotowa, pomimo to 
rząd rossyjski dotychczas nie powziął żadnej 
decyzji co do swojego zachowania się w spra­
wie odnowienia traktatów handlowych; przy­
pisywany rządowi rossyjskiemu zamiar wy­
powiedzenia traktatu handlowego z Niemca­
mi wydaje się nieprawdopodobnym, jeśli 
jednak ono nastąpi, to rozciągnie się na 
wszystkie traktaty handlowe bez wyjątku. 
Do wypowiedzenia jednego tylko traktatu z 
Niemcami nie ma żadnych poważnych przy­
czyn, ponieważ z obu stron widocznem jest 
dążenie do porozumienia ekonomicznego, które 
doprowadziłoby do odnowienia traktatu haudlo- 
wcgo. Przed niedawnym czasem rząd rossyj­
ski zakomunikował niemieckiemu swoją nową 
taryfę celną, pragnąc okazać przez to goto­
wość do wytworzenia przyjaznych podstaw 
dla przyszłych układów w sprawie traktatu 
handlowego. Nie ulega wątpliwości, że uprzej­
mość rządu rossyjskiego wywoła w Berlinie 
odpowiednie w rażenie: podczas wizyty re- 
welskiej zostały szczegółowo wyjaśnione 
wszystkie zasadnicze punkty stosunków ros- 
syjsko-niemieckich. zarówno handlowych, jak 
w ogóle ekonomicznych11.

Generałowie boerscy 
w podróży.

W edług najnowszych dyspozycyj ge­
nerałowie boerscy przybędą do Berlina 17 
b. m. Pociąg zatrzyma się na dworcu przy 
ogrodzie zoologicznym a nie głównym dwor­
cu przy Friedrichsstrassa. Policja zgodziła się 
na tę zmianę z obawy zbyt hałaśliwej de­
m onstracji ze strony ludności berlińskiej. 
Goście s t a ną  kwaterą w hotelu „Księcia Al­
brechta". W dniu 18 b. m. wieczorem urzą­
dzoną zostanie n a  ich cześć wielka uczta, 
podczas której wręczy im komitet bankieto­
wy zebrane składki pieniężne i inne upo­
minki. Damy berlińskie zebrały dotąd małą 
sumkę 15 tysięcy marek. W niedzielę, 19 
b. m , wezmą generałowie udział w nabo­
żeństwie, które się odbędzie w „Kaiser W il­
helm Gedachtnisskirche11. Generałowie w po­
dróży do Berlina zatrzymają się w dniu 15 
b. m. w Paryżu, a to, ażeby narodowi fran­
cuskiemu dać dowód wdzięczności za wspa­
niałe przyjęcie, jakiego doznał w stolicy 
francuskiej były ich prezydent Krueger a 
później jego delegaci.

(Telegramy).
B ruksela, 9 października. Generałowie 

Boerów Botha, Dewet i D tlare j odjechali 
wczoraj po południu do Gandawy, żegnani 
owacyjnie przez publiczność. Żandanuerya i 
policya utrzymywała porządek.

B erlin, 9 października. W obee twier­
dzenia dzienników, że audyeneya generałów 
boerskich u cesarza Wilhelma jest już osta­
tecznie postanowiona, przypomina Nordd. 
Allg. Zeitung, że cesarz Wilhelm na pierwszą 
wiadomość, że Botha, Dewet i Delarey za­
mierzają przybyć do Berlina, wydał 18 wrze­
śnia rozkaz, by zawiadomić generałów, że 
cesarz gotów ich przyjąć pod warunkiem, 
jeśli wstrzymają się od wszelkiej antiangiel- 
skiej ag itac ji w Niemczech i jeśli zgłoszenie 
się u cesarza nastąpi za pośrednictwem amba­
sady angielskiej. Na warunki te zgodził się 
Dewet imieniem swoich towarzyszy. Podług 
urzędowej zaś depeszy z 6 b. m, nadeszłej 
z Hagi, generałowie boerscy tymczasem zmie­
nili swe zapatrywania. Teraz zastanawiają się, 
czy mają w ogóle prosić o posłuchanie lub 
raczej oczekiwać wezwania ze strony cesarza. 
Tak więc sprawa ta została załatwioną uje­
mnie.

K E O I I K A

Lwów, .9 października.

— Mianowania. Z okazyi ukończenia 
opakowania soli warzonki w papier, Wydział 
krajowy nadał kierownikowi, kraj. biura sprze­
daży soli. dr. Stanisławowi Misiewiczowi tytuł 
radcy. Pełnomocnika tegoż biura Hipolita Filip­
kowskiego i praktykanta Włodzimierza Kurpia- 
ka stabilizował Wydział krajowy na zajmowa­
nych przez nich posadach. Nadto uchwalił Wy­
dział krajowy przyznać dodatki osooiste do płacy 
kierownikowi biura i kilku urzędnikom, a za­
razem wnieść do Sejmu przedłożenie o zmianę 
etatu urzędników kraj. biura solnego w kierunku 
podwyższenia icb. dotychczasowych poborów.

Wydział krajowy zamianował wreszcie dtye- 
taryusza kasy krajowej Zdzisława Popow icza, 
praktykantem kasowym przy Wydziale krajowym.

— Bank krajowy przystąpił do „kra­
jowego Związku przemysłowego" z udziałem
20.000 K. pod warunkiem, że zastrzeżoną będzie 
mu ingerencja w zarządzie Związku przez prawo 
proponowania jednego członka dyrekcji i trzech 
członków rady nadzorczej.

— „Klub obywatelski" w Radzie miej­
skiej, zawiązany przed kilku dniami, liczący 
obecnie 31° członków, ukonstytuował się już, 
obierając przewodniczącym prof. dr. Głąbińskie- 
go, zastępcą dr. Lesiewicza. Do „komisji klu­
bowej" powołano pp.: dr. Bukowskiego, dr. Mar­
iańskiego. Makuscha, Dziwińskiego i dr. Lilie- 
na. a do wydziału gospodarczego pp.: Czerne­
ckiego, Blumenfelda i dr. Szprlmana.

- -  Stypendya z fundacyi miejskiej. 
Magistrat m. Lwowa ogłasza, że w roku szkol­
nym 1902/3 będą do rozdania stypendya z fun­
dacyi miejskiej" dla sierót chłopców i dziewcząt 
po 144 K. rocznie.

Stypendya te otrzymać mogą dzieci zdolne 
i obowiązane do uczęszczania do szkół ludowych, 
liczące nie mniej jak ukończonych lat 6, a nie 
więcej jak lat 12, religii ehrześciańskiej, ślu­
bnego pochodzenia, przynależne do gminy mia­
sta "Lwowa, ubogie i osierociałe po obojgu ro­
dzicach lub przynajmniej po ojcu.

Stypendynm służy sierocie do czasu ukoń­
czenia szkoły ludowej, względnie do 12 roku 
życia i może być chłopcu przedłużoue na 2 lata, 
względnie do 14 roku życia, w razie umieszcze­
nia go u rękodzielnika, któryby się zobowiązał 
posyłać chłopca po ukończeniu nauk w szkole 
ludowej, do szkoły przemysłowej.

Dziewczęta uczęszczające do szkoły wy­
działowej mogą uzyskać również przedłużenie 
stypendynm na 2 lata., względnie do ukończenia 
14 roku życia.

Podania sierót o stypendyiun, zaopatrzone 
w należyte dowody, a to: metrykę chrztu, świa­
dectwo śmierci rodziców, względnie ojca, po­
świadczenie ubóstwa przez właściwy komisaryat 
miejski i urząd parafialny, oraz potwierdzenie 
przynależności gminy miasta Lwowa przez miej­
ski urząd konskrypcyjny, tudzież potwierdzenie 
przez dyrekcję szkoły, że są na rok szkolny 
1902/3 do szkoły zapisane i rzeczywiście do 
szkoły uczęszczają, należy wnieść do magistratu 
najdalej do końca października b. r.

— Z Politechniki. Uroczyste otwarcie 
roku naukowego w Szkole politechnicznej odbę­
dzie się w poniedziałek, IB b. m., z następują­
cym programem: O godzinie 9 rano uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Maryi Magdaleny. 
O godzinie 10 w auli Politechniki: a) przemó­
wienie rektora Tadeusza Fiedlera; b) wykład 
profesor" Teodora Talowskiego: „Style u uaro- 
dów czynnych".

Wystawa rysunków i prac konstrukcyjnych 
słuchaczy Szkoły politechnicznej, otwartą jest 
codziennie od 9 —1 i od 2 — 4. Wystawa trwać 
będzie do 13 b. m. włącznie. Wstęp wolny.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Próba chóru mięszanego z kantaty St. Niewia­
domskiego na obchód jubileuszowy Maryi Ko­
nopnickiej, odbędzie się w piątek, 10 b. m., o 
godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa.

— Dziesięcioletni jubileusz szkoły stra­
ży skarbowej w Sygniówco. W dniu dzisiejszym 
upłynęło 10 lat od.' chwili założenia szkoły straży 
skarbowej w -Sygniówce pod Lwowem. Z okazyi 
tej rocznicy odbyła się przed południem na dzie­
dzińcu koszar cicha Msza św., którą odprawił 
ks. Antoni Kuczek T. J. Na Mszy św. byli 
obecni: starsi radcy kraj. Dyrekcji skarbu, pp.: 
Prokopowicz, Różycki, Wajdowicz, Napoleon Do- 
rożewski, Bilwin i Rottersm.au; radca p. Sku- 
limowski; starsi inspektorowie straży skarbowej 
pp.: Josse i Radzikowski i sekretarze skarbu 
pp.: Kiernig i Madejewski; starsi komisarze 
straży skarbowej pp. Malinowski i Marmurowicz, 
inspektor straży skarbowej p. Gotter, tudzież od­
dział złożony z 50 frekwentantów szkoły pod 
dowództwem swego komendanta, komisarza straży 
skarbowej p. Weydego.

W czasie Mszy św. przygrywała orkiestra 
30 P- p., a oddział frekwentantów szkoły oddał 
trzy salwy karabinowe.

Po Mszy św. odbyła się defilada oddziału 
przed zgromadzonymi gośćmi.

Następnie zebrali się uczestnicy uroczysto­
ści w sali gimnastycznej, gdzie do zgromadzo­
nych przemówił najpierw starszy radca krajowej

Dyrekcyi skarbu p. Prokopowicz. Skreśliwszy 
pokrótce historyę 1 0 -letniego istnienia szkoły, 
podniósł dodatni jej wpływ na rozwój korpusu 
straży skarbowej, zaznaczając przy tej sposobno­
ści niepospolite zasługi Wiceprezydenta krajowej 
Dyrekcyi skarbu JE. dr. Korytowskiego, poło­
żone około rozwoju tej szkoły. Przemówienie swe 
zakończył mówca okrzykiem na cześć Naj j. Pana, 
który zgromadzeni potrzykroć z zapałem powtó­
rzyli .

Imieniem byłych i obecnych frekwentan­
tów szkoły przemówił następnie jej obecny ko­
mendant, komisarz straży skarbowej p. Weyde, 
dziękując w serdecznych słowach JE. dr. Ko- 
rytowskiemu za gorliwą opiekę, jaką otacza 
szkołę, a obecnym gościom za przybycie na u- 
roczystość.

— Suhwencye krajowe. Subwencye 
dla Towarzystw sokolich rozdziela Wydział kra­
jowy corocznie z ryczałtu w kwocie 4000 ko­
ron, uchwalonego przez Sejm do dyspozyeyi Wy-

| działu krajowego w porozumieniu ze Związkiem 
; stowarzyszeń sokolich. Obecnie uchwalił Wy­
dział krajowy ryczałt na ten cel podwyższyć do 
8000 koron i taką sumę wstawić do budżetu 
na r. 1903. Dla Związku stowarzyszeń sokolich, 
który otrzymywał zasiłek corocznie 400 koron 
uchwalił Wydział krajowy preliminować 600 
koron.

Z ryczałtu przeznaczonego przez Sejm na 
r. b. na budowę domów dla internatów w su­
mie 40.000 koron uchwalił Wydział krajowy 
udzielić jednorazowe zasiłki : na budowę inter­
natu drugiego przy Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie, przy ul. Leona Sapiehy, 
obliczonym na 100 uczniów 12.000 koron; na 
budowę internatu św. Wincentego w Krakowie
10.000 koron; na budowę internatu w Zale­
szczykach 10.000 koron; na budowę internatu 
w Krośnie 6.000 koron ; na rozszerzenie inter­
natu przez dobudowę skrzydła w Tarnopolu 
2000 koron.

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
Sejmowi wniosek o podwyższenie pobieranej 
przez Konserwatoryum Towarzystwa muzyczne­
go w Krakowie subw encji w kwocie 4000 ko­
ron i subwencye tę wstawić do prelim inarza bu­
dżetu krajowego na r. 1903.

— Z kolei państwowych. Mianowani: 
Franciszek Przybyła, oficjał i naczelnik urzędu 
stacyjnego w Hadikfalyie, urzędnikiem magazy­
nowym w Czerniowcach; Albert Lewiński, ois- 
cyał w Czerniowcach, naczelnikiem urzędu sta­
cyjnego w Hadibfalvie.

Przoniesieni: Józef Janicki, asystent w 
Chodorowie do Wygnanki; Grzegorz Kiezak, aspi­
rant w Wasylkowcaeh do Husiatyna; Antoni 
Wolny, kierownik urzędu stacyjnego w Łojowie 
do Stanisławowa; Zygmunt Bauman, podurzędnik 
w Czortkowie, mianowany kierownikiem urzędu 
stacyjnego w Łojowie.

— Akademicki w ieczorek inaugura­
cyjny odbył się wczoraj w „Czytelni akademi­
ckiej" w pasażu Mikolaseha, Słowo wstępne wy­
głosił prezes Czytelni akad. Dubanowicz, po­
czerń nastąpiły produkcje chóru akademickiego, 
deklamacya akad. Szyjkowskiego, solo barytono­
we akad. Donsafta. i gra na fortepianie akad. 
Komornickiego. Zakończyło wieczorek przemó­
wienie profesora Uniwersytetu dr. Ochenkow- 
skiego, który zachęcał akademicką młodzież do 
wstępowania do towarzystw akademickich.

Po wieczorku udała się młodzież pod Uni­
wersytet, potem zaś przed pomieszkanie prof. dr. 
Balzera i urządziła mu serdeczną owacje. Na­
stępnie odbył się komers w restauracyi pana 
Orłowskiego.

A  Złodziej n a  rowerze. Do pani Ma­
gdaleny Nowaczkowej w Kopyczyńcach, przyje­
chał onegdaj na rowerze nieznany jakiś około 
28-letni mężczyzna, ubrany w kostyum sporto­
wy i przedstawiwszy się jako monter, lakiernik 
i instalator elektrycznego oświetlenia zamówił 
sobie u niej wikt na czas pobytu swojego w 
Kopyczyńcach. Niestety, cyklista ten nie zaba­
wił tam długo, zaraz w pierwszym dniu bo­
wiem skradł pani Nowaczkowej korale wartości 
400 kor. i 2 srebrne monety i umknął na ro­
werze do Czortkowa, skąd znowu odjechał w 
kierunku Buczacza, a możliwie do Stanisła­
wowa.

A  Znaczna kradzież Do zamkniętego 
pomieszkania Liby Bardach przy placu Rybim 3 
dostał się wczoraj po południu, po oderwaniu 
kłódki, nieznany rzezimieszek i skradł 2 losy 
Tow. kredytowego ziemskiego z r. 1880 s. 50.489 
nr. 39 i ś. 3723 nr. 88, 1 los węg. „Czerwo­
nego krzyża" s. 57.469 nr. 73 i złote kolczyki 
podłużnego fasonu, wartości 150 K.

A  W eksel na 1500 koron podpisany 
przez Bronisława Banera, znaleziono 7 b. m. 
na ul. Zamarstynowskiej.

— Sm arii w ostatnich dniach: w Koło­
myi, Fryderyka z Lazarewiczów Thiirmanowa, 
wdowa po notaryuszu, w 84 roku życia.

W Podhorcach, koło Złoczowa, Rozalia z 
Narolskiclr Petzlowa, żona hurgrabiego zamku, 
w 76 roku życia.

W Krakowie, Zofia z Fieganków Schnei- 
derowa, żona starszego inspektora kolei państwo­
wych, w 55 roku życia; — Franciszka z Heń­
ków Michałowa Różycka, w 68 roku życia.

—  Zarząd krakowskiego Towarzystwa 
oświaty ludowej założył we wrześniu b. r. je­
dną nową czytelnię ludową w gminie: Nowa

.Gtaaeta Lwowska" z dnia 10. października 1902-



wieś szlachecka (pow. Kraków), oraz uzupełnił 
biblioteki w 28 dawniej założonych czytelniach 
w gminach: Ligota, llownica (Szląsk), Moraw­
sko (pow. Jarosław), Kaniżów (pow. Kolbuszo­
wa), Baligród (pow. Lisko), Dobra (pow. Lima­
nowa), Książnice, Wadowice górne (pow. Mie­
lec), Bieńkówka, Bystra, Sidzina, Źarnówka 
(pow. Myślenice), Pławo (pow. Nisko), Szcza­
wnica (pow. Nowy Targ), Grrudna (pow. Pilzno), 
Eadziszów, Skawina, Włosań (pow. Podgórze), 
Borek (pow. Bzeszów), Stale (pow. Tarnobrzeg), 
Targanice, Żydowice (pow. Wadowice), Rycerka 
dolna (pow. Żywiec).

Ogółem rozesłano 1261 książek, wartości 
908 K.

— Kaplica polska w  Padwie. Dnia 3
b. m. ks. biskup lubelski Franciszek Jaczewski 
dokonał konsekracyi ołtarza św. Stanisława, bi­
skupa krakowskiego i męczennika, w kaplicy 
polskiej przy grobie św. Antoniego, za staraniem 
0. Jana Warcbała, Franciszkanina i b. spowie 
dnika polskiego, z darów rodaków odmalowanej 
al fresco przez Tadeusza Popiela, artystę - ma­
larza. W uroczystości tej wzięli udział Polacy: 
ks. dziekan Władysław Czarnecki, proboszcz i 
Piasków; ks. dziekan Józef Pruszkowski, pro 
boszcz z Cłarbowa; ks. Wilebald J. Hull, proku­
rator 00. Kamedułów z Reca; dr. Kazimierz 
Jaczewski.

— Samobójstwo. Z Wiednia donoszą: 
Na Leopoldstacie znaleziono w mieszkaniu przy 
Pfarrstr. zwłoki dwojga kochanków: 21-letniej
b. kasjerki kawiarnianej Adeli Kovats i woźnicy 
Karola Gamenitzera. Zażyli oboje truciznę.

— Niedoszły samobójca. Z Wiednia 
donoszą: Przed kilkoma dniami stójkowy ujrzał 
w kanale Dunaju w Praterze jakiegoś mężczy­
znę, stojącego po szyję w wodzie. Pospieszył 
mu więc natychmiast z pomocą i wydobył z 
wody. Człowiek ów opowiadał najpierw, że zo­
stał przez jakichś nieznanych mu ludzi wtrąco­
ny do kanału, później zaś przyznał się, że chciał 
popełnić samobójstwo, ale w ostatniej chwili 
stracił odwagę. Nazwiska swego wymienić nie 
chciał. Wczoraj wypuszczono go ze szpitala i 
oddano do komisaryatu dla sprawdzenia tożsa­
mości osoby. Tam przyznał się, że się nazywa 
Franciszek R. i jest urzędnikiem ze Lwowa, a 
chciał odebrać sobie życie z powodu niesnasek 
domowych.

— Fałszyw y książę. W Wiedniu uwię­
ziono pewnego oszusta, który, przedstawiając się 
jako książę Broglie, porobił kolosalne długi w 
hotelach, gdzie żył zupełnie po książęcemu.

—  Moralność niemiecka. Przed sądem 
w Wrocławiu rozpoczął się onegdaj wielki pro­
ces. Oskarżonych jest 45 osób obojga płci, o 
zbrodnię przeciw kiełkuj ącemu życiu. Obronę 
prowadzi 12 adwokatów. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia przewodniczący zarządził rozprawę 
tajną.

— N iezw ykła zemsta „narzeczonych",
Jak panny niemieckie radzą Bobie w sprawach 
sercowych z uwudzicielami, świadczy fakt po­
dany przez nadreńskie dzienniki. W miasteczku 
Heidelkrug, w okolicach Akwizgranu, mieszkał 
młodzian wielce kochliwy. Trzy panny naraz 
cieszyły się jego względami. Każda z nich uwa­
żała się za „narzeczoną". Niestety, pewnego poran­
ku dowiedziały się, że są wzajemnie zdradzane. 
Postanowiły zemścić się na uwodzicielu. Poro­
zumiawszy się z sobą, wciągnęły go podstępem 
do pobliskiego lasku. Tam przywiązały do drze­
wa i oćwiczyły z takim zapałem, że nieszczę­
śliwy po bolesnej operacyi, przeniósł się do le­
pszego świata. Potem oddały się w ręce spra­
wiedliwości.

— Konie do Berlina. Skutkiem wielkiej 
drożyzny mięsa w Niemczech, pojawili się na 
targach prowincyonalnych w Królestwie Polskiem 
kupcy końscy z Niemiec. Nabywają oni konie 
bez względu na ich wartość użytkową, byle w 
dobrym stanie, na wywóz do Berlina do tamtej­
szych jatek końskich. W tych dniacdi zakupiono 
w Suwałkach około 40 sztuk, które odstawiono 
prosto do Berlina. Skutkiem drożyzny mięsa, po­
pyt na mięso końskie w Berlinie wzrósł do tego 
stopnia, że cena za pół kilograma wynosi 60 
feników.

— Kopuła kościoła św. Paw ła w Fer- 
rarze — jak donoszą pisma niemieckie — po­
rysowała się silnie. Stwierdzono, że wynikło to 
wskutek obsuwania się ziemi pod fundamentami. 
Wspaniały ten gmach został zbudowany w r. 
1200, a po zniszczeniu wskutek trzęsienia ziemi 
w r. 1576, odbudowany przez Alberta Schitti. 
Świątynia zawiera wspaniałe malowidła Scarsel- 
lina, kopuła jest wielka i majestatyczna. Rozpo­
częto natychmiast prace około wzmocnienia bu­
dowli, aby zapobiedz katastrofie.

—  Nie utopiła się. Według twierdzenia 
Librę Parole, Humbertowa z rodziną ma się 
znajdować na Korfu, przedtem zaś była w Ka­
irze, gdzie nie udało jej się spieniężyć pereł i 
brylantów.

—  Z Zurychu donoszą, że St. Gothard 
został zasypany śniegiem. Temperatura wynosi 
5 stopni poniżej zera.

—  Podziemne obserwatoryum. Kosztem 
wiedeńskiej Akademii umiejętności zostanie w 
szybie kopalni w Przybramie ustawiony seismo- 
graf w głębokości 1100 m. W ten sposób po 
raz pierwszy będzie można czynić równocześnie 
nad ziemią i pod jej powierzchnią spostrzeżenia 
nad trzęsieniem ziemi.

I f f l i  M n - M H I L
Konkurs dramatyczny. Redakcja Wę­

drowca ogłasza konkurs na utwór dramatyczny 
jednoaktowy, dla zasilenia repertoaru Towarzy­
stwa miłośników sceny. Konkurs obejmuje utwo 
ry dramatyczne i komedyowe. Wykluczone są 
farsy i wodewile. Teimin konkursu d. 1 gru­
dnia r. b. Pierwsza nagroda wynosi 100 rubli 
druga 60 rubli. Utwory premiowane będą mo 
gły być drukowane w Wędrowcu za oddziel- 
nem wynagrodzeniem, stosownie do umowy 
autorem Sąd konkursowy składają pp : J. Ga­
domski, F. Hoesick, K. Raszewski, B. Ladnow- 
ski, Ign. Matuszewski, A. Oppman, Wł. Rabski, 
W. Rapacki (ojciec) i Br. Zawadzki.

D w a kalendarze , wydane nakładem Ilu- 
stracyi PolsJciej, ukazały się już w handlu księ­
garskim. Jeden z nich przeznaczony — jak sam 
tytuł wskazuje — „Dla wszystkich" ; drugi 
„Dla pań naszych". Obydwa ułożone starannie, 
ilustrowane bogato, przystępne bardzo w cenie, 
służyć będą jako doskonała informacja i zado- 
syć czynią wszelkim wymaganiom, jakie są zwią­
zane z tego rodzaju wydawnictwem. W najbliż­
szych dniach zapowiada jeszcze redakcya Ilu- 
siracyi okazanie się kalendarza „Maryackiego".

Z teatru. W przyszłym tygodniu daną 
będzie po raz pierwszy wielce wysfawna sztuka 
fantastyczna ze śpiewami i z baletem p. t . : 
„Śpiący rycerze". Rzecz to bardzo zajmująca i 
patryotyczna w swej treści. W przedstawieniu 
bierze udział cały personal teatralny. Sztuka ta 
dawaną już była przed kilku laty w Krakowie 
z ogromnem powodzeniem, gdyż w przeciągu 
tylko jednego sezonu przedstawiono ją  tam 45 
razy.

Po wystawieniu „Śpiących rycerzy" daną 
będzie po raz pierwszy nadzwyczaj melodyjna i 
wesoła operetka Plancjueta p. t. „Mamzelle Ma- 
rion“ . Rolę tytułową odtworzy pna Helena 
Schuppówna, która znów dla naszej sceny zo­
stała pozyskaną.

Dyrekcya teatru pragnąc powiększyć ilość 
tańszych biletów w teatrze, z n i ż y ł a  na I. 
balkonie trzy ostatnie rzędy foteli na przedsta­
wienia dramatu z 2 koron 40 hal. na 2 ko­
ron — na operetkę z 3 koron 80 hal. na 2 
koron 40 bal — na popołudniowe z 1 korony 
80 hal. na 1 koronę 20 hal. Są to miejsca 
nadzwyczaj wygodne, gdyż ztamtąd widać i 
słychać doskonale.

Eepertoar teatru m iejskiego we L w om e.
Dziś we czwartek po raz pierwszy „Jeden 

dzień", sztuka w 3 aktach Adama Kreeliowie- 
kiego z udziałem pań: Bednarzewskiej, Sol­
skiej, Wojnowskiej, Węgrzynowej, pp.: Kańiiń- 
skiego, Solskiego, Feldmana, Nowackiego, Hie- 
rowskiego, Adwentowicza, Kliszewskmgo, Kwia- 
tkiewicza, Antoniewskiego, Stanisławskiego i 
innych.

Jutro w piątek po raz szósty „Świat na 
opak", fantastyczno-burleskowa operetka w 5 od­
słonach Erenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera.

W sobotę po raz drugi „Jeden dzień", 
sztuka w 3 aktach A. Krceliowieckiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 12-ty „Dramat Kaliny" trzy akty 
prozą przez Z. Kaweckiego.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 8-my „Świat na opak", fantasty­
czno-burleskowa operetka w 5 odsłonach Ifren- 
lia i Lindaua z muzyką K. Kapellera.

W poniedziałek po raz 20-ty „Piękna z 
Nowego Jorku", aineryk. operetka w 3 aktach, 
5 osłonach, G. Kerkera.

We wtorek po raz 3-ci „Jeden dzień", 
sztuka w 3 aktach Adama Kreeliowieckiego.

We środę pa raz 22-gi „Wesele",dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego.

We czwartek po raz 1-szy „Śpiący ryce­
rze" , widowisko fantastyczne w 5 aktach z pro­
logiem przez Sydona Friedberga z muzyką Mi­
chała Swierzyńskiego.

Nowa wielka wystawa.
W piątek po raz 9-ty „Świat na opak", 

fantastyczno-burleskowa operetka w 5 odsło­
nach Kreuna i Lindaua z muzyką K. Ka­
pellera.

W sobotę po raz drugi „Śpiący rycerze", 
widowisko fantastyczne w 5 aktach z prologiem 
przez Sydona Friedberga z muzyką M. Swie­
rzyńskiego.

W niedzielę d. 19 b. m. o godzinie pół 
do 4 po południu po raz ,11-ty „Weronika", 
operetka w 3 aktach A. Mess<agera

W niedzielę d. 19 b. m., 
wieczorem po raz 4-ty „Jeden dzień", sztuka 
w 3 aktach A. Kreeliowieckiego.

W poniedziałek d. 20 b. ni., po raz trzeci 
„Śpiący rycerze", widowisko fantystyczne w 5 
aktach z prologiem przez S. Friedloerga z mu­
zyką M. Swierzyńskiego.

o godzinie 7

Aleksandra Bonci’ego, pierwszego tenora opery 
„De la Scala" wMedyolanie. Program: I. 1. Bi­
zet: uwertura z opery „Diamileh", odegra or­
kiestra. 2. Donicetti: arya z opery „Napój mi­
łosny", odśpiewa z tow. orkiestry Aleksander 
Bonci. 3. Czajkowski: „Pieśni bez sfów", wy­
kona orkiestra smyczkowa (kwintet). — II. 1. 
dwa antrakty do dramatu „Rozamunda", odegra 
orkiestra. 2. Ponchielli: romans z opery „Gio- 
conda", odśpiewa z tow. orkiestry Al. Bonci. •— 
III. 1. Fibich: poemat symfoniczny „Wieczo­
rem", odegra orkiestra. 2. Flotow : arya z opery 
„Marta", odśpiewa z tow. orkiestry Aleksander 
Bonci.

W sobotę, dnia 11 b. m., „drugi koncert 
popularny". Program: I. 1. Moniuszko: uwer­
tura z opery, „Hrabina". 2. Klemcke: fantazja 
„Linda z Chamonieux“, solo na oboa odegra 
członek orkiestry Karol Sika. 3. Wielka fantazja 
z opery „Oavaleria Rustieana". — II. 1. Cho­
pin : Walc. 2. a) Simandl: Adagio, b) Grieg : 
„Solwegsan" solo na kontrabas, odegra członek 
orkiestry Wodwarzka. 3. Verdi: Fantazja z o- 
pery „Aida". — III. 1. Strauss: Potpouri z 
operetki „Rycerz Pasman". 2. Frelide: Koncert 
Da dzwonki odegra członek orkiestry E. Zalud. 
3. Grossman: Uwertura z opery „Duch woje­
wody".

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś, we czwartek, d. 9 b. m., „szósty 

wielki koncert filharmoniczuy", ze współudziałem

Muzeum pergameńskie
w  j3 e r» lin ie .

(Ciąg dalszy).

Przy budowie Muzeum pergameńskiego 
w Berlinie chodziło głównie o to, aby o ile 
możności przedstawić widzowi wielki fryz 
wspomnianego ołtarza Zeusa i Ateny w pier­
wotnym jego układzie, do tego też celu za­
stosowano budowę Muzeum. Zbudowane w 

ształcie prostokąta, zawiera ono na pierw- 
szem piętrze obszerną salę, w środku której 
wznosi się ołtarz, wzdłuż ścian zaś sali pou­
mieszczano rozmaite skulptury i najważniej­
sze napisy pergameńskie.

Pierwotną budowę ołtarza starano się 
naśladować w najdrobniejszych szczegółach, 
zachowując te same wymiary z małymi tyl­
ko wyjątkami. Wchodząc z przedsionka do 
głównej sali, staje widz przed zachodnią 
stroną wielkiego ołtarza: do ołtarza prowa­
dziły wspaniałe schody, zajmujące pod wzglę­
dem szerokości dwie trzecie budowli: w re­
konstrukcji ołtarza ograniczono się ze wzglę­
dów technicznych do przedstawienia tylko 
bocznych części schodów, środkową ich część 
wycięto.

Właściwy ołtarz ofiarny wznosił się na 
czworokątnej podstawie, która ze wszystkich 
stron była ozdobioną fryzem: fryz ów znaj­
dował się między podmurowaniem dźwigają- 
eein kolumny całej budowli i kończącym je 
gzymsem. W rekonstrukcji ołtarza starano 
się uporządkować pozostałe szczątki płasko­
rzeźb w ten sarn sposób, w jaki były usta­
wione pierw otnie: żmudna ta praca, dokona­
na pod kierownictwem rzeźbiarza Freresa i 
Possentiego zajęła dwadzieścia lat. Płasko­
rzeźby ołtarza składały się w starożytności 
z płyt marmurowych, ściśle ze sobą złączo­
nych fugam i: wysokość płyt wynosi 2 30 
m., szerokość 0 60 — 110  m., grubość 0'50 
m. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
najpierw umocowywano płyty, a dopiero po­
tem wykonywano na nich płaskorzeźby. Nad 
wykończeniem płaskorzeźb pracowało wielu 
rzeźbiarzy: nazwiska niektórych, tak Teore- 
ta, Dionysisdesa i Orestesa przechowały się 
na płytach. Podczas zburzenia ołtarza wyry­
wano płyty z ich pierwotnego porządku, w 
skutek czego płaskorzeźby wielce ucierpiały. 
Przy rekonstrukcji ołtarza trzymano się 
słusznej zasady, aby zniszczonych części fry­
zu nie uzupełniać.

Fryz pergameński przedstawia w całym 
szeregu scen t. zw. gigantomaehię, t. j. walkę 
gigantów przeciw Zeusowi i bogom niebie­
skim. Gigantomachia natchnęła wielu poetów 
i rzeźbiarzy starożytnych: z poetów wystar­
czy tu wspomnieć choćby o Homerze, He- 
ryodzie, tragikach greckich, Owidyuszu, z 
dzieł zaś w dziedzinie rzeźby wymienieć na­
leży przedstawienie gigantomachii na przy­
czółku świątyni Zeusa w Agrigentum, na 
fryzie świątyni Hery w Argos, Apollina w 
Delfach; gigantomaehię przedstawił też Fi- 
dyasz na tarczy posągu Ateny, ustawionego 
w świątyni Partenon w Atenach. ') Do naj­
ważniejszych należy fryz pergameński.

Nie mogąc się wdawać w dokładny 
opis płyt fryzu pergameńskiego, zwrócę u- 
wagę czytelnika tylko na najważniejsze płyty. 
Rozpoczynając przegląd od prawej strony przy 
wejściu, przy schodach zachodniej części, 
spostrzegamy walkę jednego z gigantów, o- 
znaezonego tylko literami Bro... z jakąś nimfą 
i prawdopodobnie z H erm esem : ten ostatni 
walczył niezawodnie z Argosem Panoptesem, 
cała ta grupa jest bardzo uszkodzona. Na­
stępujące grupy po tejże samej stronie przed­

*) Par. Kópp F . : „De gigantomacliiae iu 
poesos artiscpie monumentis" Bonnae 1883.

stawiają Dionyzosa z dwoma satyrami, prze­
ciwnika jednak Dyonizosa nie m a ; z postaci 
olbrzyma znaj-dującago się obok, powalonego 
przez lwa, brakuje część górna, w końcu przed­
stawioną była jeszcze po tej stronie prawdo 
podobnie Rea, matka bogów olimpijskich.

Południowa strona fryzu przedstawia 
następujące g rupy : 1. boginię Kybele, jadącą 
na lwie, w towarzystwie Adrastei (?); u stóp 
bogini leży martwy olbrzym; 2. Kabira, 
spieszącego z pomocą towarzyszowi swemu 
Radmilowi, na którego napada" Tyfon; 3. sze­
reg bugów niebieskich: Selenę, wyciągającą 
pochodnię przeciw Gigantowi, Heliosa, boga 
słońca, u którego stóp leżą zwłoki olbrzyma, 
Teie, matkę Heiiosa, w walce z młodziutkim 
gigantem, Eos, boginię jutrzenki, jadącą na 
mule, pod którego kopytami znajduje się 
martwy gigant, Hemerę, boginię dnia i E ter 
w walce z gigantem, mającym twarz i szyję 
lwa; następuje dalej Uranos, bóg nieba również 
w walce z gigantem ; za tą grupą znajduje 
się Temida, córka Uranosa, w walce z gi­
gantem, uzbrojonym w miecz, Foibe, siostra 
Temidy, w walce z dwoma olbrzymami, ko­
niec wreszcie tej strony zajmuje Asteria, 
córka Foiby, a matka Hekaty, z wyciągnię­
tym mieczem w ręku przeciw gigantowi.

Na stronie wschodniej fryzu pierwsza 
grupa przedstawia olbrzyma Klytiosa w walce 
z Hekatą i młodego giganta Otosa, napada­
jącego na Artemidę: Artemida napina cię­
ciwę luku przeciw niemu, prawą nogę ma 
opartą na piersiach pokonanego giganta. 
Między Artemidą i Otosem znajduje się po­
stać olbrzyma Egeona, jedna z najpiękniej 
wykończonych figur fryzu; Egeon, ukąszony 
w kark przez psa, kona: prawą rękę wyciąga 
w kierunku psa, a broniąc się przed nim, 
wciska wskazujący palec ręki prawej ostatnim 
prawie wysiłkiem w oko psa. Ból zranionego 
Egeona przedstawiony z wielkim realizmem, 
podobnież doskonale oddat rzeźbiarz wysiłki 
zwierzęcia pragnącego napróżno uchylić oko 
przed ręką Egeona. Za Artemidą przedstawiona 
jest Latona i Tityos; za tą grupą Apollo, 
stojąc nad pokonanym Efialtesem, napina 
luk przeciw Pytonowi. Płyty następne, przed­
stawiające prawdopodobnie Demeterę z Moira- 
mi i Hefajstosa, zaginęły. Dalsza grupa przed­
stawia Herę, która zeskoczywszy z czworo 
konnego zaprzęgu walczy z gigantem : u stóp 
Hery znajdują się trzy trupy gigantów. W gru­
pie tej znajduje się Hebe, a prawdopodobnie 
był też Herakles w walce z gigantem. Naj­
wspanialszą grupą w tej części jest Zeus, 
władzea bogów i ludzi w walce z królem g i­
gantów. Por fy no nem. W lewej ręce trzym* 
Zeus egidę, którą młody gigantItrafiony, 
pada u jego sióp. z prawej strony Zeusa leży 
powalony piorunem jego drugi olbrzym. —• 
W prawej ręce trzyma Zeus drugi piorun, > 
zamierzając rzucić nim na Porfyriona. Uwagę | 
widza zajmuje przedewszystkiem sam Zeus_, i 
przedstawiony z niezmierną plastyką w całej 
swej potędze: z ramion boga zsunął się 
w skutek ruchu naprzód płaszcz, odsłaniając 
niezmiernie szeroką i silną pierś; potęgę 
Zeusa uwydatnił rzeźbiarz jeszcze w ten spo­
sób, że postać boga zajmuje daleko więcej 
miejsca, niż jego przeciwnicy, osiągnął zaś 
to roztwarciem ramion i wielkim rozkrokiem 
nóg. Za Zeusem następuje Atena, która 
gigantomachii odznaczyła'się najbardziej po 
Zeusie, ztąd też umieszczono ją  zaraz p o . 
Zeusie, z tego też powodu poświęcono o łta rz , 
pergameński obok Zeusa także jej jako Ate­
nie Nike. Grupa przedstawia Atenę w walcę 
z młodym olbrzymem Aleyoneusem : bogini 
schwyciła go prawą ręką za włosy: Napróżno - 
stara się uwolnić Alcyoneus z rąk bogini; 
bez skutku zanosi błagania do Ateny matka 
jego, _ Ge: zgon jego pewny zwiastuje bogini 
zwycięstwa Nike nadciągając z prawej strony 
Ateny i mając ją uwieńczyć wieńcem zw y '; 
cięztwa. Między Aleyoneusem a Parfyrioaem j 
leży pokonany drugi przeciwnik Ateny, En- 
kelados. Ares stanowił końcową grupę, z któ­
rej dochowały się tylko nieznaczne szczątki-;

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Wiktor Halin.

i

SZJ Izb y  sądowej.

(Dzieciobójstwo).
Lwów, 9 października.

Rozprawa karna przeciw Beili W e i s s 
recte R e i s s  zakończyła się wczoraj po pO' 
łudniu. Na podstawie werdyktu sędzio^ 
przysięgłych, którzy jednogłośnie zaprzeczył1 
pytanie w kierunku zbrodni dzieciobójstw 
wydał trybunał wyrok uwalniający podsą 
aną od winy i kary.

eO SPO D A M ffi! HANDEL
C. k Dyrekcya kolei państwowy^

ogłasza, że stację Kraubath w obrębie c. 
Dyrekcji kolei państwowych w Yillach n
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szlaku Arastelten-Pontafel, która była urzą­
dzona dotychczas tylko dla ruchu osobowe­
go, ograniczonego pakunkowego i towarowe­
go, otwarto z dniem 1 października 1902 
dla ruehu ogólnego.

S praw y  cukrowe. Biuro koresponden­
cyjne donosi: „Niektórzy przemysłowcy cukro­
wi wyrazili przypuszczenie, że w razie za­
mierzonego z powodu mającej nastąpić zmia­
ny ustawy o podatku cukrowym, kontyngen­
towania wewnętrznej konsumcyi cukru, zo­
stanie przy indywidualnym rozdziale kon­
tyngentu uwzględniona także produkcya 
wzglęunie okres podatkowy 1902/3. Sprawą 
tą  zajmowano się — jak wiadomo — mię­
dzy innemi już w lipcu roku 1902 na an­
kiecie cukrowej w Ministerstwie skarbu. 
Wówczas wyraził reprezentant Rządu zda­
nie, że rezultaty kampanii 1902 3 nie będą 
mogły być wciągnięte- w kombinacye przy 
ustanawianiu indywidualnego kontyngentu, a 
to nie tylko z tego powodu, ponieważ nie bę­
dą na czas znane, ale także dlatego, ponie­
waż tej kampanii bezwarunkowo nie można 
uważać za normalną.

Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że Ministerstwo skarbu i teraz przy tern za­
patrywaniu obstaje i dlatego produkcya. 
względnie opodatkowanie kampanii r. 1902/3 
nid będzie stało w ogóle w żadnym związku 
z kontyngentowaniem.“

Wiedeń, 9 października. (Telegram). 
Losowanie 3-procentowych ake.yj pierwszeń­
stwa kolei Południowej, naznaczone na 1 
grudnia b. r., odroczono. Ma, ono się odbyć 
najpóźniej 1 czerwca 1903 r.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 października. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

dc 7*15, pszenica nowa 6-75 do 
6*85. żyto gotowe 5'75 do 6 '—, żyto isa 
termin a 5.50’do 5 75, owies obroeany gotowy 
5*50 do 6 '—, owies obroeaay na termin a 5*25 
do 5*75, jęczmień pastewny 5’— do 5*25, 
Jęczmieni browarniczy 5*50 do 5*75, rze­
pak 9*25 do 10*25, lnianka —*— do 
—’—. groch pastewny 5*50 do 6* —, groch 
do gotowania 7-— do 8-50, wyka 4 50 
do o*--, nasienie lniane — *— do — 
nasienie konopne — •—- dc — *— , b ó b — *■•— 
do —*—, bobik 4*50 do 4 80. hreezka — *— 
do —’—.. knkurudza nowa 5*— do 5*50, kaku- 
rudza stara 6*60 do 6 80. chmiel za 56 kilo 
*— .— do — •—, koniczyna czerwona 42*— do 
50-—, koniczyna biała 60*— do 8 0 —. koai- 
e®yna szwedzka —*— do — *-—. tymotka 18* — 
do 88’- - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy jp m - 
las Tarnopol 16*50 do 16-75, za 50 litr. pet- 
r'das Tarnopol na term in do —*—,
^aran iy  — .— do — * —. skskontyneentowy 
7’50 do 7*75

Usposobienie: niezmienne.

O S T A T I I A  P O C Z

P. Minister obrony krajowej generał 
woni Welsersheintb, obchodzić będzie dnia

b. m. 50-letui jubileusz służby wojskowej, 
lo d z o n y  w r. 1836, d. 12 października r. 
1852 wstąpił jako kadet do 32 p. p. Ukoń- 
Czywszv Akademię wojenną wszedł do sztabu 
R®Heralnego. Jako major przydzielony został 
*1° ambasady w Paryżu, a jako pułkownik 
(1° ambasady w Berlinie. Tekę ministerstwa 
°brony krajowej objął w maju r. 1878 po 
S tąpieniu gen. barona Horsta. W r. 1882 
z°stał generał-poiueznikiem, a w r 1890 ge- 
d^ałem  broni.

Z Wiednia donoszą, że na pierwszem 
Posiedzeniu Izby dep. w przyszły czwartek 
d- 16 b. m. wniesie P. M inister skarbu dr. 
Loehm-Bawerk budżet na r. 1903 i wygłosi 
e*posŁ
, Na porządek dzienny jednego z naj­
bliższych posiedzeń ma wejść nowela pra­
sowa. Z poprzedniej sesyi pozostało do za- 
łatwie3Jia 37 wniosków nagłych, w tej liczbie 

wszechniemieckich, 8 czeskich i 1 Ro­
mańczuka.

W parlamentarnych kołach węgierskich 
?rzypuszczają, że między 11 a 15 b. m. od- 

?dą się znowu konfereneye ministeryalne 
w sprawie ugody.

, Parlament niemiecki zbiera się, jak wia- 
°mo, 14 października. Już dnia trzeciego 
aczną się obrady nad taryfą celną. Po o- 
roczeniu parlamentu w dniu 11 czerwca 

o. pozostało niezałatwionych 50 wniosków 
2 łona Izby.

W sprawie taryfy celnej odbędzie się 
w Berlinie wielka konfereneya dnia 14 paź­
dziernika. Kanclerz lir. Buelow zaprosił na 
nią wszystkich prezesów ministerstw niem ie­
ckich państw związkowych.

Z Lipska donoszą, że we wsi Gottes- 
wald żandarmerya odkryła tajną naradę 
anarchistów. 15 anarchistów aresztowano i 
zabrano bardzo ważną korespondeneyę.

Półurzędowy Warss. Dmewnih oma­
wiając w artykule wstępnym znaczenie roz­
ciągniętej świeżo na gubernie Królestwa Pol­
skiego obowiązującej w cesarstwie ustawy 
pasportowej, tak p isze: „Pozostawiając w
swej mocy obowiązujące w guberniach Kró 
lestwa Polskiego przepisy i rozporządzenia o 
pasportaeh zagranicznych, prawo znosi je­
dnocześnie wydawanie tutejszym mieszkań­
com specjalnych pasportow na wyjazd do 
pozostałych gubernij państwa, czyli tak zwa­
nych. pasportów do cesarstwa, które straciły 
już racyę bytu, usprawiedliwioną dawniejszą 
odrębnością kraju nadwiślańskiego. W sto­
pniowym rozwoju środków państwowych, 
zmierzających ku zespoleniu kresów tutej­
szych z cesarstwem na gruncie wspólnego 
prawodawstwa — pomieniona retorma ma 
niewątpliwie pierwszorzędne znaczenie".

Wstępem do odbywającej się w F rank­
furcie nad Menem konferencyi międzynaro­
dowej w sprawie zwalczania handlu dzie­
wczętami, była konfereneya, w której brali 
udział wyłącznie członkowie z Niemiec. Na 
iii ej zdawali sprawę referenci rozmaitych 
stowarzyszeń roboczych. Między innymi prze­
mawiał imieniem żydów prezes oddziału z 
Berlina, Meretzky, i powiedział, że nie da 
się zaprzeczyć, że handel dziewczętami pro­
wadzą po największej części żydzi ze wschod­
nich prowincyj. Aby temu zapobiedz, stowa­
rzyszenie wydało odezwę w języku hebraj­
skim, którą w tysiącach egzemplarzy rozpo­
wszechniono. Obok tego wysłane będą de­
legatki na prowincy, zamieszkałee przez 
żydów, aby starały się o wyszukanie zajęcia 
dla dziewcząt, a tein samem ratowały je od 
zguby.

Przed samą sesją parlameutarną wy­
buchła we Franeyi groźna zmowa górników, 
obejmująca z dniem każdym coraz większe 
obszary. Dotąd nie doszło do porozumienia 
między stronami spornemi. Sekretarz gene­
ralny syndykatu robotników B. Cotte napisał 
list do prezydenta, gabinetu p. Combes, w to­
nie gwałtownym i energicznym, w którym 
stawia warunki na ostrzu noża, grożąc w ra ­
zie ich nieprzyjęeia użyciem przez robotni­
ków innych środków!

M inister odpowiedział dosyć miękko. 
Dzienniki umiarkowane krytykują bardzo sil­
nie odpowiedź prezesa gabinetu, nie licującą 
bynajmniej z powagą rządu.

Parlam ent francuski zbierze się, jak 
wiadomo, dnia 14 b. m. Ministerstwo Com- 
besa postanowiło, jak utrzymują dzienniki 
paryskie, przystąpić do natychmiastowych 
odpowiedzi na interpelacye w sprawie szkół 
zakonnych i zamykania ich przez rząd. Do 
tej chwili wniesiono takich interpelacyj siedm; 
z tych trzy przed odroczeniem Izby na wa- 
kaeye Od tego czasu wpłynęły cztery dal­
sze interpelacye: Jerzego Berty, opierająca 

się na pogwałceniu przez Oombesa przyrze­
czeń i oświadczeń, złożonych w sprawie 
szkół zakonnych przez Waldeck-Rousseau; 
dep. Benoist, o nakładacie pieczęci na bu­
dynki szkolne, będące prywatną własnością 
i pogwałcenie w ten .sposob praw właści­
cieli; Pliohona i Rochea o pogwałcenie u- 
stawy z r. 1886 o nauczaniu początkowem.

Śledztwo z powodu zamachu dynami­
towego na dom dep. Carton de W iart w 
Brukseli, doprowadziło do wykrycia sprawcy. 
Jest nim robotnik, którego schwytano, gdy 
w chwilę po zamachu uciekał z pod domu 
dep. Carton de Wiart. Okazało się, że robo­
tnik ów jest niebezpiecznym anarchistą i 
należał do przywódców i podżegaczy pod­
czas awantur ulicznych na wiosnę „o pra­
wo powszechnego głosowania". Gdy źandar- 
merya była zmuszoną obsaczyć socjalisty­
czny „dom ludowy", robotnik ten otrzymał 
postrzał w nogę. Nie chcąc wpaść w ręce 
policji, wolał leczyć się w domu i nie udał 
się do szpitala. Przy rewizyi znaleziono w 
jego mieszkaniu m ateryały wybuchowe, oraz 
socyalistyezae i anarchistyczne broszury.

Pisma angielskie zwracają uwagę na 
dokonywaną od dłuższego czasu z wielkim 
rozmachem russyfikaeyę Finlandyi i na ruch 
rewolucyjny w Macedonii. Między innemi 
Morning Post uderza ostro na rząd rossyj- 
ski z powodu ciągłych jego zamachów na 
swobody Finlandyi i twierdzi, że Europa

miałaby prawo bliżej zainteresować się tą 
sprawą. Pisząc o ruchu macedońskim, po­
wiada ten dziennik, że rząd angielski powi­
nien zwrócić bardzo baczną uwagę na zaj­
ścia w Macedonii, ale liczyć się też z tern, 
że angielskie siły wojenne na Wschodzie 
dziś są bardzo słabe.

Parlam ent angielski zbierze się dnia 
16 b. m. na sesyę jesienną.

W Konstantynopolu oczekiwaną jest 
w ciągu października wizyta ks. Ferdynanda 
bułgarskiego.

TELBBRAIY S A l I f  LffOWSUJ
Kraków, 9 października. (Tel. pryw.). 

Sprawa objęcia w zarząd gminy fundacji 
Ludomira Prószyńskiego dla, dziennikarzy i 
literatów, przedłożona będzie na podstawie 
wczorajszej uchwały sekcyi prawniczej, na 
najbliższem plenarnem posiedzeniu Rady 
miejskiej. Pieniądze fundacyjne w kwocie 
przeszło 50.000 rubli znajdują się w Kasie 
oszczędności miasta Krakowa. Legat jest ob­
ciążony dożywotnią rentą 500 rubli rocznie 
dla siostry zmarłego, oraz taką samą rentą 
dla sługi zmarłego. Do pomocy z fundacyi 
rnają prawo tylko Polacy i katolicy, odzna­
czający się w swej działalności zacnością ten- 
dencyi i pewnym wpływem umoralniającym 
na szersze warstwy ludności polskiej.

Wiedeń, 9 października. Wiener Ztg. 
ogłasza następujące Najwyższe pismo odrę­
czne do Prezydenta Ministrów dr. Koerbera:

Kochany dr. Koerber! Widzę się spo­
wodowanym z w o ł a ć  R a d ę  p a ń s t w a  w 
celu ponownego podjęcia przez nią jej prac 
n a  d z i e ń  16 p a ź d z i e r n i k a  b. r. 
i polecam Panu poczynić odpowiednie za­
rządzenia.

Wiedeń, 8 października 1902.
Franciszek Józef w. r.

Brema, 9 października. Okręt niemie­
cki „Kronprinz Wilhelm" zderzył się w sku­
tek mgły koło Saathampton z angielskim 
okrętem „Robert Ingham". Okręt angielski 
poszedł na dno, a cała jego załoga, z wy­
jątkiem 2 ludzi, utonęła. „Kronprinz Wil­
helm" wyszedł cało i popłynął do Cher- 
bourga.

Petersburg, 9 października. Rossyjski 
minister skarbu W itte po krótkim pobycie 
w Charbinie, wyjechał w dalszą podróż do 
Władywostoku.

Tyflis, 9 października. Na odnodze ko­
lei Transbajkalskiej 5 b. m. wieczorem pod­
palono wielkie budynki kolejowe. Robotni­
ków, którzy przybyli, celem ugaszenia pło­
mieni, przyjęto strzałami rewolwerowymi, 
nikt jednak nie został trafiony. Zbrodniarze 
w ciemnościach uciekli. Robotnikom udało 
się w końcu ogień ugasić.

Paryż, 9 października. Deputowany De- 
londe zawiadomił ministra spraw zagrani 
cznych, że będzie go w  Izbie interpelował 
w sprawie umowy francusko-syamskiej. —- 
Temps podnosi, że układ ten raz na zawsze 
usunął nieporozumienia w stosunkach Fran- 
cyi z Syamem.

P aryż, 9 października. W sferach kom­
petentnych zaprzeczają doniesieniu dzienni­
ków, jakoby pałac sztuki groził zawaleniem.

P aryż, 9 października. Arcybiskupi i 
biskupi Franeyi wystosowali do senatorów' i 
deputowanych pismo, w któreiu wyrażają na­
dzieję, że parlament, stosownie do zasady 
wolności sumienia udzieli zezwolenia autory­
zacji 500 kougregaeyom.

Londyn, 9 października. Temps donosi 
z Szanghaj-Kwan, że Rossya i Chiny podpi­
sały ugodę w  sprawie zwrotu kolei Kiao-Ozau 
do Niu-czwang, Chinom.

S tr e jk !  r o b o tn ik ó w .

Frankfurt, 9 października. Frankfur­
ter Ztg. donosi z Paryża, że przeszło 30 
stowarzyszeń, należących do Zjednoczenia 
górników, a liczących 80.000 członków u- 
ehwaliło prawie jednogłośnie wytrwać w 
stręjku.

P aryż, 9 października. Komitet naro­
dowy górników, który wczoraj po południu 
uchwalił rozpoczęcie strejku generalnego, wy­
dał manifest do górników. Powiedziano w 
nim, że ponieważ komitet właścicieli kopalń 
we Franeyi odrzucił żądanie wydelegowania 
zastępców pracodawców dla zastanowienia 
się nad minimalną płacą i uregulowania cza­
su pracy, nadszedł czas rozpoczęcia strejku. 
S t r e j k  g e n e r a l n y  d z i ś  r a n o  s i ę  r o z ­
p o c z y n a .

Manifest ten zawiera także odwołanie 
się do górników wszystkich krajów z prośbą 
o poparcie w walce. Zwraca się także do

żołn-erzy, przypominając ostatnie zajścia w 
Bretonii i sprawę pułkownika San Remy.

Paryż, 9 października. Jak słychać pre­
zydent ministrów Oombes zawezwał prefe­
któw departamentów, w których górnicy 
strejkują, aby w danym wypadku użyli po­
mocy wojska, do utrzymania spokoju.

Paryż, 9 października. Komitet naro­
dowy górników, wystosował odezwę zwróco­
ną do proletaryatu francuskiego; w odezwie 
tej, oświadcza komitet, że zachowanie się 
górników sprowokowało butne postępowanie 
Towarzystw hutniczych i pracodawców, któ­
rzy wcale nie cheą wejść w rokowania w 
sprawie minimalnej płacy.

St. łitienne, 9 października. W tutej­
szym okręgu górniczym strejk jest powsze­
chny. Dotąd nie przyszło do żadnych zajść.

Genewa, 9 października. 224 delega­
tów robotniczych uchwaliło natychm iast roz­
począć strejk.

Londyn, 9 października. Dzienniki do­
wiadują się z Nowego Jorku, iż sekretarz 
związku robotników Mitchell odrzucił propo- 
zycyę ugody prezydenta Roosevelta celem za­
żegnania strejku, uzasadniając, że nie ma 
dostatecznej rękojmi.

W ilkesbarre, 9 października. Prezydent 
Związku górników Mitschell nie chce udzielić 
bliższych wyjaśnień, co do odpowiedzi, jaką 
zamierza dać na propozycję prezydenta Ro- 
sevelta. Oświadczył on, że otrzymał telegra­
my od 50 zgromadzeń górników, na których 
uchwalono rezolucje, oświadczające się za 
strejkiem i zaznaczające, że cała armia zwią­
zkowa nie będzie w staiiie zmusić górników 
do podjęcia pracy. Podobne zgromadzenia 
odbywają się we wszystkich rewirach górni­
czych.

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i ,
Wiedeń, 9 października 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117*05, Renta majowa 100*80, W ęgier­
ska renta koronowa 97*70, Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 684*50, Akeye węg, 
Zakładu kredytowego 724*—, Akeye Anglo- 
banku 274* — , Akeye Unionbanku 537*— , 
Akeye BaDkwereinu 456*50, Akeye Lander- 
banku 395*50, Akeye Kolei państwowych 
711*50, Lombardy 79*—, Akeye Kolei Elbe- 
tbal 459*—, Akeye Fabryki broni — *—.

Usposobienie: silne.
W iedeń, 9 października 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsborsc). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*05, Renta majowa 100*80, Węgier­
ska ren ta koronowa 97*70, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 684*50, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 724*—, Akeye Angio- 
banku 274*50, Akeye Unionbanku 537*— . 
Akeye Bankvereinu 456*—, Akeye Lander- 
banku 395*—, Akeye Kolei państw. 713*—, 
Lombardy 79* — , Akeye kolei Elbethal465*— , 
Akeye Fabryki broni — * —, Akeye tytonio­
we '324* — , Akeye Alpiny 372*—, Akeye Ri- 
ma Muranyi 491*—, Akeye Praskiego To­
warzystwa żel. 1515*—, Losy tureckie 113*25, 
Ruble 253*25, 20-Franki —*— , Trainway

Usposobienie: silne.
W iedań, 9 października 1902. — Zamknie­

cie giełdy (Schlngicoursc). Gods. 2 min. 30. 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 683*50, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 724* —, 
Akeye A.aglobarku 273*50 Akeye ITsiosbas- 
ku 537*50. Akeye L&nderbanhi 395* — Akeye 
PankYerei«.u 456*— , Ake. Bodeucredit 931*— 
Akeye galicyjsk. Basku hipotact»#g© 537*—, 
Akeye. K oki państwowych 718*75. Akeye Ko­
lei Południowej 79 25, Akeye Tram w aj AJ 
—‘— > Akeye Tramwaj* B) —* —, Akeye 
Kolei Elbet.nal 464 50, Akeye Kolei Pół­
nocnej —* —, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
— *— , Akeye Alpiny 371 75, Akeye Kima 
Muranyi 489*50, Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1518*—5 Akeye Fabryki broni

, Akeye Tureckie tytoniowe 326*—, 
Obligacje węgierskiej mdemnizacyi 97 85, 
R esta majowa 300 85, Austryacka Renta koro­
nowa 100* —. Węgierska Renta koron. 97 75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95*95, 
4 prc. Listy Banku krąjoweg > 97* — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96*— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*30, 5 -prc. Li­
sty Basku hipotecznego 110* —, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 98*50, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r . 1893 96*75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*75, Losy tureckie 
114— , Marki 116 97, Ruble 253*25

Odpowiedzialny redaktor A dam  K reehow iecki.



Nadesłane.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c h s
n a u c z y c i e l  t a l i c ó w

ulica Pańska 1. 17, drzwi Kr. 8,
W  y k »  z 

p i ę c i u  l i c z b  w yciągniętych w  c. k. 
urzędzie loteryjnym w e L w ow ie dria  

8. października 1902.
9 0  __ 7 0  — 2 0  —  2  —  14

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
22. października i 5. listopada 1902._______

H e r b a t a  W i l t e e lm a .
W a  lic zn e  z ap y tan ia  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia loo4 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

Fatorjtoi asfaltu i papy ilacliowaj

S z e l i g i - Ł y s z k i e w i c z a
i n ż y n i e r a  

Lt^ów — feSidircsins 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 8. października 1902.

HOTEL GEORGE.
PP. Ksż. R. Ssinguszko ze Sławuty, Hr. K. 

Sobański z Ukrainy, D. Hładki z Wołyniu, Z. Lasto- 
wiecki z Lipnik, M. Wysocki z Eosyi, A. Stecka 
z Warszawy, A. Liebermann z Drohobycza, A. Bonti 
z Włoch, W. Minkus z Wiednia, W. Sobański z 
Warszawy, P. Egger z Linca, T. Ułaszjnowa z Eo­
syi, A. Antonowicz z Bukowiny, W. Pawlikowski 
z Bereźniey, W. Świeżawski z Hołubią, E. Rysiki 
z Uhrynowa, K. Chojeeki z Kijowa, T. Horodyski 
z Komarna, H. Badłowska z Kosyi, J. Oberwalder 
z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Wł. Struszkiewiez z Wiednia, J. Wojcie­

chowski ze Stanisławowa, dr. K. Lewicki z Rzymu,
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. A. Teliehowski ze Zbaraża, M. Czarnecki 
z Wiednia, W. Hłaski z Wołynia.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. K. Miiilner z Borezczowa, G. Lermantów 

z Rosyi.

R u c h  p o c ią g ó w  k o le j o w y c h  o b o w ią z u ją c y  z  d n ie m  1 . m a ja  1902  r . (Czas środkowo europejski).
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Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30A), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina. Serethu, Radowiec, Yaleputny i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W ięd n ij Karls­
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Ohyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Korózmezó (od 13-7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suezawy.

Z Brzaeaowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Ławoeznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Kawy ruskiej i Sokala.
Z Strąkową (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborrz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koreamsyfi.
Z Ławocznego. Kałusza, Ohyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
3  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jąas, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (udbssy), Kijów.*,), Brodów, GtzyauAowa, Hu- 

siatyEU; Kopyezyniec.
Z Brznehowio (od 15 5 do 14.9 włącznie w niedziele i święta)
Z TuehJi (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoeaysk (Odessy, Kijowa), Grzymałów*, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec.
Z lebaa, Żydaezowa, Nowosielicy, Berhomethu, Czudiua, Brodiny.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam­
bora, Ohyrowa.

Z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,
Z Brzuebowie (od 15/5 do 14/9 włącznie)
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuebowie (od 15/5 dc* 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
2 lekan (Eukaresztw) Husiatyna, Kóreameze, Botstor, Nowo- 

sieliey, Yaleputny, Suezawy.
2 Janowa (c l 1/5 do 30/9).
Z Szczerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina, Wrocławiu. Wiednia, Warszawy), Oświę­

eima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowe), Brodów, Kopyezyniec*, Za­

leszczyk", Skały, Iwania pustego.
2  Ławoesnego (Pesztu), Ohyrćwa, Kałusza, Borysławia.

KTa d w a r z e c  P o d z a m c z e .

2 Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Pcdwołeczyek (Odessy, Kijowa), Brodów, 

siatyna, Kopyezyniec.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Konyczyniee,

Potutor, Iwania pustego, Skały. Husiatyna, Brodów.
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Zaleszczyk,

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Brodów, Za­
leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.
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iissssroa«  ^  Podwoło jzyak, (Kijowa, Odessy), Brodów.
11-321 Do Podwcto-ja.ir«kj i&opyczyaiec, Iwania pustego, Skały Hu­

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego V  
Rzeszów, Orłowa.

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Oonsianos), Potutor, Czortkowa 
Korósmezo Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu’ 
Borodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa. Sambor?, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki. Oświęeima 

Do Brzuehówie. (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo 

Nowosielicy, Brodiny, Putay, Yaleputny, Suozawy.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Husiatyna.
Do Jjawoezrutgo, (Pe3ztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (Wiednia Wrocławia, Berlin?. Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła. 7

Dc .Lawoeznegpt, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniewice^ Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowi (od 1/5 15 9 włącznie -  niedzielo i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 
Do Szczere.**, (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brznehowio (od 15 5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta),
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 

Kórosmezo.
Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 80 9 włącznie), Skolego ( d 1/5 do
30/9 włącznie). Stryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30*9).
Do Brzueliowie (od 15;5 do 14 9 włącznie).
Do R z e s z o C h y r o w a ,  Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy.) Chy­

rowa, Mezo Laboroz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do liawcezsege (Peseto), Chtrowit, Borysławia, Kałusz?
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuebowie (od 15 5 do 14 9 wł. w niedziele i święii).
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwcłeezysk, (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa od 1/5 do 15 9 wł. w niedzielo i święto)
Da Ickan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa. Iwoeieza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwoło Kopyczynlec Iwania pusteg >, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk. Grzymr Sowa.

s; Awcpca „ P  o i  s s  as e z e4t 
Do rodwo?.,,ezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee 

Husiatyna 
Do Tarnopola. Potutrr
Do Podwołóńzyssc, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, H usia tyna,-B ka;iw an ia  pustego, Grzymałowa.

C E J f J l I  
lwowskiej Izb) handlowej i

K  

przemysłowi]
Lwów, dnia 9. października 1902. płaeą | żądają

walutą koron.
I . AJkoye sztuk®. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 - 550 _
Banku gal. dla handlu i przem.

po ri. 200 (400 kor.) . . . . 340 - 360 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c y i .......................... — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 563 - 572 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor. — — 3-50 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­ o

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) iW 400 - 420 —
II . Listy zastawne za 100 kor. ©
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% © 109 70 — —

n n 4%% „ los. W 50 1. 100 - 100 70
„ n „ 4 %  „ 601. po 200 k. 95 80 96 50
t kraj. 4%% n los- w 51 1. © 101 - 101 70
„ „ 4% „ los. w -57 ł. •r*t 97 - 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­ i®
sza e m is y a ) ............................... 0 96 50 97 20

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% 0los. w 41% l a t ......................... 96 70 — —
4% los. w 56 l a t .................... P* 95 80 96 50

H I. Obllgl za 100 kor. 0
Gal. funduszu propin. 4% w. a. M 98 40 99 10
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 - 102 70

„ „ 4%%(3em.) 
„ „ 4% (4 em.)

i*. 100 30 101 —
96 60 97 30

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 bor. 96 60 97 30
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — —

„ „ 4% po 200 kor. . 
,  z roku 1893 .................... 96 40 97 10

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 94 30 95 _
„ „ n 4%% „ 200 B 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 76 - 81

Y. Monety.
Dukat cesa rsk i.............................. 11 22 11 34
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 252 20 254 5*
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 8. października 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ........................... 100.80 101.—
lu ty -sie rp ień ...................................  100.75 100 95

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . .  100.60 1C080
kwieoisń-paździsrnik . . . .  100.60 10080

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaeą
187.—
150.60
183.—
2 5 1 .-
253.—
298.—

żadąją 
lift.— 
151.60 
ISA— 
254.-- 
254.— 
300 .-

B.  D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 120.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku z* 200 kor. 4 pr. . . . 99.95

120 65 

100.15

100.10 

J 19.— 

514.-- 

127.70 

100 10 

1 0 0 .-

C. Ohllgaeyo kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.—
Kol. za 200 zł. mk. 5 % pr. (ostemD. 

akeye) . . . . . . . .  i -510.—
Kol. Cesarza FrsRaisska Józefa za 100

zł. 5'i{ pr, .  .................................. 126.70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostomp. aksye) 5 pr........................  99 25
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 6 pv. 110. — —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr.....................................  99.75 100.75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.............................................  99.50 100.40

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr........................................................... 98.75 99 75

Kol. galie. Karola Ludwika za 20®,
100 zŁ 4 pr.......................................  99.35 100.35

Kol. Iwowsko-ezem.-jaswiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................  99.25 100.25

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammor- 
gnt) *» 400 marek 4 pr............. ....  —.— —.—

i). DJng f a ś th r #  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —

„ „ „ w wsi. kor. za 200
kor. 4 pr.............................. , . . 97.75 97.95

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4*/, pr. 86 35 87.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/., 160.— 161. — 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204.25 205 25 
„ ,, n za 50 zł. (100 kor.) 204.25 205.2-5

E . OM gacye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..............................97.85

F . Inne publiczne pożyczki. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr................................................ 286.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr...........................................97.30
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 sł. 5 pr....................................... 102 .75

98 80

2 8 9 .-
108.—

98.30

103.75

płaeą żądają 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98.25 97.25
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 93.— 99.—

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................  94.40 94.90

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż.*serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 87 50 89.50
Tureckie obi. prem, koi. za 400 frank. —.— — .—

8 . L isty  sastaw ne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/» pr. —.— —-—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 97.25 97.75

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr. 264.— 263.--
„ „ .  „ „ 1889 3 pr. 282.75 264.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.35 —.—
„ „ i os 4 pr. 97.50 93.—

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 nr. 110.— 110.70
„ „ „ „ ba 50 la t 4 :j ,  ot. * . 100.30 100.6 *
„ „ ,  « „ 60 lat za 2Ó0 kor.
4 pr.....................................................  96.— 96.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat, 9A75 96 2-5
„ „ . , 4  pr. los. 41 lat 96.75 —
„ „ r n 4pr .  stare . . 96.50 — —
„ „ „ n 4 pr. za 200 kor. —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
VL  pr. 51% lat zwrotne . . . .  101.— 101 80

Sansu krajowego oblig. komun. 2 emi­
sja  5 pr............................... 101.65 102 65

Banku krajowego oblig. komun. 3 cnii- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. . 100,50 100.75

Banku kr. losy 57% ł. za 300 k. 4 pr. 98 50 97.50
lustro-węg. banku 40% lat los. 4 nr. 100.25 101.25

* * KO Jat to*. 4 pr. 100.25 101.25

U,  Obligację z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei pótn. za 300 zł. 5 pr. —•— —•—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dna, Sm. r. 1886 4 pr.
Kol. pótn. ces. Ferd. ero. z r. 18864 pr.

„ „ „ „ „ ,  1887 4 pr.
H n „ „ r n 1888 4 pr.

„ n  . » n n n n 18914pr.
Kolej Lwów-Czera.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr........................................
Kolei Lwćw-Czem. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. cm. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n n n * 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) -5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przern. 100 zł.
Olary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża auitr. tow. 10 sł. . .

107.7-5 108.75
114.50 115 50
100.30 101.30
100.30 101.30
100.10 101.—
100.60 101.60

92 — 93.—

98.25 99.25

I08Y0 m —
108.20 109.—

98.15 99.15

19 25 20.25
423.— 432.—
205.— 2 0 7 .-

8 8 .- 91.—
77 25 79.25
77.— 79.—

188 - 192 .-
54 75 5575

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
(joisy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Trysstu 100 zł. mk. i 1/* Pr- 
„ 'Pryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
27.25
73.—

2 4 5 .-
8 1 .-

2 5 5 .-

żądają
28.25
79.--

2 4 7 .-
83.—

2 7 5 .-

230.— 250.—

K. AJrcye banków fza sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 274.— 
Peszt, banku han dl. 500 zł. . . .  2595.— 
Zakład kred. dia handlu i przem. . 680 25 
Węg. banku kredyt. 200 zt. . . .  720.-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. , . . 483 —
Galie, banku hipot. 200 zł...................... -537. —

„ „ dla iiaai. i przem. 200 zł. 334.--
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 305 50 

„ Auatro-węg. 1400 k. . . .  . 1535. — 
n _ żwiązk. (UnioEbank) 200 zł. . 535 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 
żiyaoiteńska banka 100 sł. . . . . 357.—

2 7 5 .-  
2600.-- 

681 25 
72150 i 
484 50 
5 3 9 .-  
344.— I 
396 — 

15 o 5 — 
5 3 7 .- 
249 .- 
3 5 8 .-  ;

Ł , Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol, lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 406. ■

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 3f>6.— 370.-1
Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. tak. 5700.— 5730.- j  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 sł, —.■— — -■ 1
Kok Lwów-Bełzee (ake. pier.) 200 zł. —.— — .......

„ Lwów-Czern.-Jassy >,00 zł. . . 5G6 -  567.-50
„ wachod.-galic.-lokaln. 200 iL . 392.— 400.--
„ państwowych 200 zł......................— • —-—1
n połudaiowej 200 zł........................  — —.—
„ węg. gaiie. 1. 200 zł.....................  433 — 434 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 921.— 925 •-
S .  Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 724.— 728.--
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 878 — 860 —
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 370 50 371,50
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1520 — 1525 —
Sehoduióy 500 kor................................ 1000.— 1005.-1
Tareck. zarz. tytoaiow. -500 franków — —.-' 1 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 395. — 399.

V .  W  E  K  3
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.97% 117.17‘/i 

4 pr. . 239.40 239.65
. . . 95.15 95.30

L E.
116.97%

Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za .100 franków 
Petersburg za 100 rubli 4% pr.
Niemieckie b a n k i..............................117.10
Włoskie b a n k i.................................... 95.—
Francuskie b an k i................................94.95
Szwajcarskie b a n k i .......................... 94.95

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski.....................................11.85
Austr. węg. 8 guid. ziota moneta —.—
30-frar.ków ka.................................... 19.05
20-m arków ka.................................... 23.41
Rosyjski półimperyał...........................—
Niemieckie banknoty za 100 marek 116 97% 
.Włoskie banknoty za 100 lir . . 95.—
iił*b to .............................................  2.53 %

117.45 
95.15 
95 10 
95.10

11.39

19.07
23.49

117 J  5 
95.20 
8.647»



L. cz E. 610/2 (4) (8386 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, od­
będzie się dnia 20. października 1902 o godz. 
9 rano w sądzie w Limanowy w biurze 5, 
licytacya połowy realności Iwh. 77, 1/8 części 
realności lwk. 78 gm. Słopn:ce królewskie, 
Józefa Jurka własnych i realności lwb. 76 
i 3/8 części realności lwb 77 gm Słopnice 
szlacheckie Błażeja Talaski własnych z przy- 
należnościami.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
połowa lwh. 77 na 2522 kor,, 1/8 lwh. 78 
na 1380 k<r. 83 h-1-, lwh. 76 na 4267 kor. 
67 hal., 3/8 lwh. 77 na 3970 kor. 80 hal. 
przynależytości na 667 kor. i 284 kor.

Najniższa cena wynosi 2126 kor., za 
połowę lwh. 77 — 920 kor., za 1/8 lwh. 78 
gm. Słopnice królewskie — 3035 kor., za 
lwh. 76 — 2647 ko r , za 3/8 lwh. 77 gm 
Słopnice szlacheckie.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 16. września 1902.

L. cz. E. 721/2 (5) (8387 3 - 3 ;
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 27. października 1902 o 
godz. 11 przed południem w sądzie w Lima 
nowy w biurze Nr. 5, iicytaeya 1/4 części 
realności lwh. 17 lk. 18 gm, k',t Sadłownik 
objętej, Reginy Zającowej własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
ba 4115 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 2666 kor. 73 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 16. września 1902.

L. cz. E. 709/2 ę5) (838S 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego i 

Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 27. października 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie w Limanowy 
^  biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 11 
*^■12 gm. kat. Łukowica objętej, Franciszka 
-Sodzionego własnej.

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
ba 1902 kor.

Najniższa cena wynosi 1268 kor. 
Warunki licytacyjne i iune dokumenta 

się odnoszące do powyższej nieruchomości 
Przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Limanowa, 16. września 1902.

L. cz. E. 809/2 (4) (8389 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 3. listopada 1902 o godz 
® przed południem w sądzie w Limsnowy 
^  biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 75 

37 gm. kat. Koszary objętej, Jana Piór­
kowskiego własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
ha 926 kor. 25 bal.

Najniższa cena wynosi 617 kor. 50 hai.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

°dnosząco się do powjższej nieruehomośd 
Przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 16. września 1902.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

' 7 v,/,| ['v w w TH ------------  --■
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp,o 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Bad powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 17. września 1902.

L. cz. E. 769/2 (6) (8274 2 - 3 )
Na żądanie Perli Eichler, odbędzie się 

dnia 4 listopada 1902 o godz. 11 przed po 
tedniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Janowie, licytacya połowy 
palności objętej whl 138 gm. Janów, oraz po- 
W y  ciała hipot. whl. 487 ks. gr. gm. Janów.

Nieruchcmości, wystawione na iicytacyę. 
s4 ocenione na 770 kor i 360 czyli łącz a 
Wartość obu realności wynosi 1130 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 138 
§tb Janów 514 kor., zaś co do iwh. 487 gm. 
Janów 240 kor. czyli co do obydwu realności 
7&4 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 

do skutku.
Warunki licytacyjne . odnoszące się do 

fjch  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
biżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Arminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

-Gazeta Lwowska* Nr. 2 3 2  z

L. cz. E. 866/2 (3) (8251 2— 3)
Na żądanie Eleonory Richterowej jako 

zarządczyni spadku bi. p. Markusa Richtera, 
odbędzie się dnia 14. listopada 1902 o godz. 
16 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. w7 Janowie, b.cy- 
tacya 1/8 części realności objętej wyk. hip. 1. 
373 gm kat. Janów.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 513 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 260 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdz;e do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tęj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy nie przez przybicie na. tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Janów, dnia 10. wsześnia 1902.

L. ez. E. 17/1 (28; (8125 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw gal. akcyjnego 

Banku hipotec-; nogo we Lw wie, odbędzie się 
dnia 21. listopada 1902 o g< dz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 105 na II. piętrze w Nowym Są­
czu, ponowna licytacja dóbr tabularnych Ro- 
stoka lwh. 550 i Konty lwh. 551 ks. gr. 
dla większych posiadłości objęty h, ś. p. 
Ludwika Stryszowskiego własnych, w7raz z 
przynależnościami, składającemu się z dro­
bnych li tylko ru homości a mianowicie kotła, 
skrzyni, drabin, bron i t«k dalej.

Nieruchomości Rostoka i Konty, wysta­
wione na licyiacyę, są o enione na 135.208 
kor. 40 hal., słownie sto trzydzieści i pięć 
tysięcy dw ieście  ośm koron cz te rdz ieśc i halerzy, 
przynależności zaś na i 399 kor., słownie ty­
siąc trzysta dziewięćdziesiąt dziewięć koron

N ijniższa cena wynosi 68 303 kor. 70 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz; u urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 60 (I. piętro;.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgł<~ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż&ry ua powyższych nieruchomością h  bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waiiia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym.ienioUi.go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd o 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zauot wać na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dia wzm akowanych nietueho- 
m ości.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. września 1902.

L. cz. E. XX. 1129/2 (10) (8418 2 - 3 )
Na żądanie Banku hipotecznego we 

Lwowie, odbędzie się dnia 14. listopada 1902 
o godzinie lo  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya real­
ności przy ul. Karaickiej lkons. 7743/4 we 
Lwowie wraz z przynależnościami.

dnia 10. października 1902.

Nieruchomość, wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną, na 41.670 kor., przynależności 
zaś na 581 kor. 10 hal.

Majnższa cena wynosi 21.125 kor. 55 
hal., j oniżej t j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

' Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dz n urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicr tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik?) do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XX.
Lwów, dnia 30. września 1902.

L. cz. Suec. 9050/1270 (7921 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII. we 

Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 20. 
listopada 1902 o godz. 10 przed południem 
w sali Nr. 13, odbędzie się licytacya celem 
wydzieiżawi nia dóbr Żydaczów na lat 9 od 
dnia 24. marca 1904 do 23. marca 19 i 3.

Oeoa wywołania rocznego czynszu za 
dzierżawę całych dóbr wynosi 37.000 kor., 
wolno jednakże wnosić oddzielne oferty na 
dzierżawę folwarku obejmującego z wyłącze­
niem pasz wołowych n-.drzecznych około 856 
morgów osobno zaś na dzierżawę tych pasz 
obejmujących około 650 morgów.

W tym wypadku cena wy wołania roczne­
go czynszu dzierżawnego za folwark wynosi
9.000 kor., zaś cena wywołania za pasze
28.000 kor.

Wolno także wn >sid oferty na dzierża­
wę po zczególnych parcel należących do pasz.

Kaucya dzierżawna równa się połowie 
rocznej tenuty. Przy licytacyi należy złożyć 
wadyura w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, dających pupilarne bezpieczeństwo 
w wysokości 10\/„ ceny wywołania

Folwark wydzierż-.wia się z zasiewami 
oziminymi.

Rada administracyjna fundacyi zastrzega 
sobie prawo wyboru dzierżawcy z pomiędzy 
oferentów, nie jest skrępowaną wysokością 
■ofiarowanego czynszu i m 'że wszystkie oferty 
odrzucić.

Co do bliższych warunków dzierżawy 
zasięgnąć można iuformacyi w Centralnej 
Administracji fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w godzinach urzędowych a fundacja zastrze­
ga sobie swobodę co do dyktowama wszelkich

ubocznych tu nie wymienionych warunków 
umowy.

Na powyższym terminie oferty pisemne 
tylko do godz. 12 w południe przyjmowane 
będą, po tej godzinie zaś wniesionych ofert 
się nie przyjmie.

Lwów, dnia 13. września 1902.

L. cz. E. 782 (3) (8459 1 - 2 ;
W sądzie niżej wymienionym biuro 4, 

odbędzie się 18. listopada 1902 o 8 rano li­
cytacya połowy realności lwh. 1584 gminy 
Leżajsk.

Cena szacunkowa 800 kor.
Najniższa oferta 533 kor. 31 hal.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro 4
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 12. września 1902.

L. cz. E. 1357/2 (3) E. 1171/2 (3) E 1045 2 (3)
(8452 1— 3)

Na żądanie Ohaima Berła Ratza, N a­
tana Zwicka i Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, odbędzie się dnia 30. października 
1902 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya a) 
połowy realności whl. 301 ks. gr. Haczów, 
b) połowy realności whl. 24 ks. gr. Haczów, 
e) realności whl. 297, 1/12 części realności 
whl 71, i 1/8 części realności whl 72 gminy 
Górki.

Nieruchomości, wystawione na Iicytacyę, 
są ocenione ad a) na 7500 kor., ad b) 11.97J
kor., ad c) 490 kor. i 78 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 5000 kor.,
ad b) 8633 kor. 32 hal., przynależność 980
kor., ad c) 326 kor. 66 hal. i 52 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, maiąey cfięć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mc 
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dU których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
t-tR' ieszksłego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 4. sierpnia 1902.

L. J 8 66 ż 902 (8362 2 - 3 )
OGŁOSZENIE LICYTACYL

C. k. Dyrtkcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem Iicytacyę na 
wydzierżawieni- prawa poboru poda’ku konsumeyjnego:

a) od mięsa według stawy z dnia 16. czerwca i877 (Dz. ust. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wica, m o;zczu winnego i o wocowego w niżej umieszczonym wykazie

p szezfgóinionyeh okręgach poborczyeh na rok 1903 i warunkowo na rok 1904 i 1905. lub
też bezwarunkowo na trzy lata t. j na czas od 1. stycznia ! 908 do końca grudnia 1905.

Oferty pisemne zaopatrzone w L/%. wadyam mają być wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godz ny 12-tej w południe, dnia dzień l ic y ­
tacyi poprzedzającego.

Warunki li ytacyi, jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcji Okręgu skarbowego w Przemyślu, jako też 
w c. k nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworonie i Babicach.

Oferty konkretalm- są b/zwarunkowo wykluczone.

"O
tsaS-MOi Ci..

Okręg dzie: żawny 

Hl _ _

Cena wywołania

od mięso. od v, i t. a

Kor. tal. Kor. to 1

1 Dobromil 9072 34 — __

2 Hussa.ków 1334 — — —

3 Dobromil — — 901 17

4 Ki akowiec. — — 16 L 60

Licytacya odbędzie się w c. k 
Dyrekcji okręgu sbarbowego 
w Przemyślu od godziny 9-tej 
rano do 12-tej w południe dnie

28. października 1902

UWAGA: Zauważa się, ż-̂  okręgi dzierżawne dla podatków konsumsyjnych od mięsa 
należą do III klasy taryfowej. Dalej zauważa się, że dzie;żawa, względnie 
spółka ugodowa są tb^wiązani na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie 
pobierać dodatek krajowy dla podatku spożywczego od wina moszczu winnego 
i owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo pobo­
ru tego dodatku krajowego uiszczać 30°/o czyuszu dzierżawnego, który za 
prawo poboru samego podatku umówionym został, dalej że zmiana tego do­
datku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spo­
żywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 27. września 1902.



M

L. cz. 5199/2 (*484 1—3)
Odnośnie do ogłoszenia c. k. Nadpro- 

kuratoryi Państwa we Lwowie z dnia 13. 
września 1902 umieszczonego w rządowej 
„Gazecie Lwowskiej“ z dnia 21., 23. i 24. 
września r. b. w nrze 217 218 i 219, dotyczą­
cego dostawy sukna na ubiory dla dozorców 
pr*y c. k. Zakładach karnych we Lwowie i 
Stanisławowie, tudzież dla sług sądowych. 
Galicyi Wschodniej i Bukowiny na roli 1903, 
termin do wnoszenia ofert przedłuża się io 
dnia 31. października 1902.

Lwów, dnia 7. października 1902

Mit Beziehung auf die in dar „Lem- 
berger Zsitung11 vom 21., 23. und 24. Sep- 
tember 1902 Nr. 217, 218 und 219 einge- 
schaltene Yerlautbarung der k. k. Oberstaats- 
anwaltschaft in Lemberg Tom 18. September 
1902 Zl. 5199, betreffend die Lieferung der 
Bekleidungftstoffe ftir das Aufsichtspersonale 
der Strafanstalten in Lemberg und Stanislau, 
sowie ftir die Geriehtsdiener von Ostgalizien 
und Bukowina ftir das Jahr 1903, wird der 
Termin zur Yorlage der Preis Gfferten bis 
31. Oktober 1902 yerlangert.

Lemberg, am 7. Oetober 1902.

L. cz. E. 1098/2 (4) (8456 1 - 3 )
Na żądanie p. Michała Halperna star 

szego, odbędzie się dnia 4. listopada 1902 o 
godz. 91/* przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja całej 
realności wyk. hip. 1. 257 ks. gr. gm. kat. 
Zalukiew.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1832 kor.

Najniższa cena wynosi 1221 kor. 31 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee. których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 24. września 1902.

L. cz. E. 1149/2 (9) (8457 1 - 8 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­

ja" w Haliczu, zastąpionej przez p. dra A. 
Habna adw w Haliczu, odbędzie się dnia 4. 
listopada 19 2 o godz, 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacja 1/6 części realności wyk. hip. 1. 3 
ks. gr. gm. kat. Perłowice.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceuioną na 257 kor.

Najniższa cena wynosi 171 kor. 53 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w  obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 20. września 1902

L. cz. E. 1745/2 (5) (8463)
Dnia 27. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego, licytacya całej realności 
whl. 629 gminy Szwejków, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieiuchomośe ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1736 kor., przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1170 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luo 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n k  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi® sądu 
zamieszkałego. _

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podhajce, dnia 18. września 1902.

L. cz. E. 1683/1 (8) (8464)
Dnia 22. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurm Nr. 
2 sadu tutejszego, licytacya 1/4 części real­
ności whl. 162 gm. Podhajce.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 306 kor. 50 hal.

Ńajmższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 153 kor. 25 hal.

Wi.runki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ca powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo posie­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 4. września 1902.

L. cz. E. 943/2 (4) (8476)
Na żądanie Chaima Mehra w Zabłoto- 

wie, odbędzie się dnia 3. listopada 1902 o 
godznie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacya re­
alności whl. 1207 gminy Rożnów wraz s przy- 
należnościarni, składąjącemi, się z chaty, ma­
łej' koleszni i kilkunastu drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 408 kor.

Najniższa cena wynosi 272 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzu 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź! 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego j ustępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są Li niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zablotów, dnia 19. września 1903.

L. cz. E. 60,2 (15) (8477)
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28. października 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21 w Tarnowie, licytacya majętności 
„Folwark Boskie" iwh. 118 ks. tab. tarnow­
skiej objętej w gminie kat. Pogorska wola 
położonej, od stacyi kolejowej Woia rzedzień- 
ska 5 km. odległej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną grunta na 23.154 kor., budynki 
na 12.358 kor., łącznie na 35.512 kor.

Najniższa cena wynosi 23 675 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n'sruchomośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowycn w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co-do s«męj nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
piężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Dla strzeżenia praw osób interesowanych, 
który mby niniejszy edykt licytacyjny albo inna 
w tej sprawie wydać się mająca uchwała wcale 
nie lub na czasie doręczone być nie mogły, usta­
nawia się kuratorem w osobie adwokaka Dra 
Tokarza w Tarnowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 24. września 1902.

L. cz. E 284/2 (5) _ _ (8473)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i Oszcz. 

w Rudniku Stow. zarej, z ogran. poręką, za­
stąpionego przez pełnomocnika Józefa Niewól- 
kiewicza w Rudniku, odbędzie się dnia 4. li­
stopada 1902 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżsj wymienionym, w biurze Nr. 2, !i 
cytacya realności lwh. 36 ks. gr- gm. kat. 
Zarzecze objętej Michała Dudzica własnej wraz 
z przynależnościami, składająceroi s-ę z in­
wentarza żyweg i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 973$ ker. 98 hal., przyna­
leżności zaś na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 6919 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie 
Jo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wysna&spnym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju e.o do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź "  toku postępo­
wania licytacymego powstaną, zawiadamiasz 
bęaa o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wljttźą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddz:ał II.
Ulanów, dnia 26. września 1902.

L. cz. E. 479/2 (6) (8406)
Dnia 12. listopada 1902 godz. 10 rano, 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbędzie 
się licytacya ciała hipot. 443 księgi ks. 
grunt. Jaworów, oszacowanego na 3335 kor., 
z najniższą ceną 2233 kor. 34 hal. i 2/10 części 
ciała hipot. 2735 tejże księgi oszacowanych 
na 22 kor., z najniższą ceną 14 kor. 67 hsl.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas god/.in urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5.

Brawa, w obee których licytacja byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do sądu naj­
później przy terminie licytacyjnym, inaczej 
rogzezesia te co do samej nieruchomości me 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

'Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach istnie­
ją, bądź w toku postępowania lieyłącyjaego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą- 
sądowi pełnomocnika do dutóczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 20. września 1902.

L. cz. E. 1181/2 (5) (8449)
Na żądanie Lejba Reichbacha, zastą­

pionego przez adw. dra Schiissla, odbędzie 
się dnia 5. listopada ij902 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 18 w Brzeżanach, licytacya a) 1/4 
częś i n-aluc-ści objęUj wyk. hip. 1 217 gm. 
k it Koni uchy, b) połowy realności objętej 
lwh. 218 tejże gm kat., c) 1/4 i 57/216 czę­
ści z połowy realności objętej wyk. hip. 1, 
221 tejże gm. kat.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na a to realność ad a) na 
21 kor. 3 ) hal., ad b) na 493 kor. 4fii/a h a l, 
ad c) na 137 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 14 kor. 26 bal., 
328 kor. 94 hal. i 91 kor. 34 h a l , poniż j  
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach +ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżany, dnia 11. września 1902.

L. cz. E. 1723 2, E. 1865/2, E. 1901/2
(8466)

W sądzie tutejszym, cdoędzie się licy­
tacya następujących nieruchomości: 1) gospo­
darstwa wiejskiego w Sokalu Nr. 1008 wyk. 
hip. ocenionego na 3810 kor. dnia 6. listo­
pada 1902 o godz. 10 przed południem biuro 
Nr . 9, 2) gospodarstwa wiejskiego w Oielążu 
whl 240 i 355 ocenionego a to: a) whl. 248 
na 680 kor. i b) wh!. 354 na 160 kor. dnia
10. listopada 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9, 3) 1/4 części domu 
w Sokalu Nr. 424 wyk. h 5p. ocenionego na 
764 kor. 62 ha), dnia 12. listopada 1902 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 2540 
kor., ad 2. a) 453 kor. 32 hal., ad 2. b) 
1( 6 kor. 66 hal., ad 3) 382 kor. 31 hal., 
uiżej których s/rzedaż nie nastąpi.

W aiuaki licytacyjne i inue dokumenta 
może każdy, chęć kupna mający, przejrzeć 
podczas godzin urzęiowych w biurze Nr. 10 
tutejszego sądu.

Takie prawa, w obee których ni liejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg > 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jsdynie przez przybicie iia tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 20. w rześ^a 1902.

L. cz. E. 1066/99 (13) (8493)
Na żądanie kuratora niewiadomej z miej­

sca pobytu Katarzyny Gawlik, odpędz ę się 
duia 13. października 1902 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, relicytacya realności lwh. 20 
gm. Turza wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy-J 
taeyę, jest ocenioną na 201 kor., przynale­
żności zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 135 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju en do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 4 październka 1902.

L. cz. E. 268/2 (15) (8453J
Dnia 7. listopada 1902 o godz. 10 przeć 

południem, odbędzie się w sądzie tut -jszymi 
biuro Nr. 9, licytacja połowy realności $ 
Brodach wyk. hip. 642.

Realność tę ;pare. bud. i dom z przy 
należytościami) oceniono na 1785 kor. 60 hal 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nif 
nastąpi, wynosi 1190 kor. 40 hal.
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Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nif mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 20. września 1902.

L. 1128 (8485)
Ogłoszenie licytacji.

Dnia 30. października 1902 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurzs Na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Lackir 
publiczna licytacja za pomocą pisemnych 
ofert na dostawę mat ryałów na rok 1903 
potrzebnych.

Wykaz przybliżonej ilości i rodzaju ma- 
teryałów, oraz warunki licytacyjne przejrzeć 
można w bimze kierownika huty w godzi­
nach urzędowych, który też ewentualnie po 
trzebnych bliższych objaśnień udzieli.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 5. października 1902.

L. cz. S. 1/1 (111) (8419 3—3)
W konkursie Towarzystwa krajowego 

dla handlu i przemysłu we Lwowie przedło­
żył zawiadowca masy projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelscści 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 17. października 
1902 o godzinie 12 w południe.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rordziału wyznacza się audyeneyę ra  
dzień 28. października 1902 o godzinie 10 
przed południem w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, w biurze Nr. 13 (ul. Teatralna 
Nr. 13).

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 3. października 1902.

L. cz. S. 1/2 (1) (S372 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
sklepu katolickiego Stowarzyszenia „Przyjaźń" 
w Nowym Sączu firmy nie protokołowanej.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krzjewego pana Józefa 
Wilusza zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Dra Tadeusza Gałkiewicza adwokat 
w Nowym Sączu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej ua dzień 15. października 
1902 godzina 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 105, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór ju i zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. listopada 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. 
listopada 1902 o godzinie 10 przed południem 
wr tymże sądzie powiatowym w biurze komi 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
Wr miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
"rzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w No­
wym Sączu lub w pobliżu tegoż mają wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1. października 1902.

L. cz. S. 2/2 (1) (8487 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Stefana 
Swałtka nieprotokołowanego kupca we F ry ­
sztaku.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego p.| Stanisława 
Dzikiewicza we Frysztaku zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dr. Chwaliboga 
w Jaśle.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. piździerni- 
ka 1902 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiat, we Frysztaku przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosowni* 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 30. października 1902, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 22. 
listopada o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom ua audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania,

Audyeueyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bętizie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 22. września 1902.

L. 1678 (8428 2 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w  Ska­
lacie rozpisuje nieiejszem konkurs na 
posadę lę k a m  okręgowego w. Toustem  
z płacą roczną 1000 K i ryczałtem na 
koszta podróży OuO K.

Do okręgu tego przydzielone s Łi 
następujące miejs iow ośei: ‘ Touste, Ka- 
taharówka, Wulica. Sadzawki, Krasne, 
Przekałec, KR toustecki, Nowosikołka 
graymałowska, Borki małe, Rasztowee, 
Dubkotrce, Soroka.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrz; m ywać apteką domową.

Podania o tę posadę wnosić nale­
ży do W ydziału Rady powiatowej w 
Skalacie do dnia 8. listopada, 19 -2 
zaopatrzone w załączniki udowadniające:

1. Dostateczną fizyczną zdolność

2. Prawo obywatelstwa austry-
ackiego.

3. Dyplom doktora m edycyny upo­
ważniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

4. Nieskazitelny charakter.
• 5. Znajomość języków krajowych.

6. Praktykę najmniej dwuletirą 
w zawodzie lekarskm .

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskie­
go albo egzaminu fizykackicgo

L. cz. Pr-.z. 17083 (8524)
K O N K U R S ,

Posada radcy sądu krajowego przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie z poborami 
VII. klasy raagi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Gali-

cyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie : dokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 31. paździer­
nika 1902 do Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 5. paździeraika 1902.

ly r o k i  p r a s o w e .
L. cz. Pr. 314/2 (5) (8483)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
I. 0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, uchwałą z dnia 22. września 
1902 orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
i §. 37 ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 10 czasopisma „Karykatury“ 
z dnia 15. września 1902 pod napisem: 
„Co się dzieje" w ustępie od słów „Nero" 
do „bezpieczeństwa", zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 491, 494 u. k., a zat«m uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

II. C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie wskutek zażalenia c. k. Prokuratora 
Państwa przeciw odmownemu ustępowi uchwa­
ły sądu krajowego karnsgo Pr. 314/2 (2), 
uchwałą z 30. września 1902 orzekł, że ta­
kże treść artykułów umieszczonych w czaso­
piśmie „Karykatury" I. pod tytułem „Na 
łódce" i II „Mucha" w ustępie od słów 
„Stasio" „kochał" do końca, zawiera zna­
miona występku z §. 516 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie powyższych artyku- 
kułów, a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6, października 19, 2.

3t. 228. (8337)
®a§ f. f. £anbe§- MB ^lejigcrictjt in

©raj l)at mit bem ©rfeuntnijje bom 29. ©ep­
tember 1902, IV. 34,2, bie SSeiterberbra* 
tung ber 9tr. 39 ber Beitfdjrift: „©rajer SEBo- 
djenblatt" bom 28. ©eptember 1902 tuegeu be§ 
g-euillctouB in ber ©telle bon „Śiljnlicl) tnie
in ©panien" bi§ „betreten burfte" nad) §. 63
©t. ©. uub sou, „2Bier bereł)ren" bi3 „©eburt 
jer" jamt ber Uberjdjrift nad) §. 64 @. ©. 
berbotcit. __________

©a§ !. !. SanbeB- al§ łprejjgcridjt in
©rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 30. ©eptem- 
ber 1902, t$r. IX. 214/2, bie 2Beiteroerbreitung
ber 9ir. 12-35 ber Reitfdjrtft; „II Sole" bom
26. ©eptember 1902 toegcit ber ©telle bon
„Che monighe!" bej. „Xe inutile" bi§ „tiro 
le sonie", bej. „re de danari" be3 2frtife(§: 
„ Re de cope e re de danari" nad) §. 300 ©t. 
@. b e r b o t e n . ______

©ag I. !. ®rei§- ais jprejjgeridfi in 
Skitj l)at mit bem ©rfenntniffe bont 29. ©eptem* 
ber 1902, j|3r. 44/2, bie SEBeiterberbrcitung ber 
9>r. 39 ber Beitjdjrift: „Sujer Beitung" bom
27. ©eptember 1902 Inegeit ber' ©telle bon
„Ślin empfinblidjjten" bis „ber tjdjedjijdjen 
©parfaffa in 5Dup ju  beranlaffcn" be§ IKrtifelg: 
„Sabotnij, @emeinbeau3jd)ufp©tj3ung" nad) §. 
300 ©t. @- berboten.

©a§ t. tre ig- ais ^rejjgeridfi in 
(Mdjettberg (jat nut bem Srfenntniffe oom 30. 
©eptember 1902, L r. 55 2, bie 2Beitcrberbrei- 
tuug ber 9ir. 13 ber jjeitjdjrift '• „©eutjdjból- 
fijdjcr Slrbciter” boni 28. ©eptember 1902 me- 
gen beg IrtifelS: „©er Sube, jem SSegtiff al§ 
©eutjctjer unb jeiitc Stebe jur §eimat" in ber 
©telle non „©a§ joebeit crfdjienene" bi§ „bie 
Slugeit auf" nad) §. 302 ©t. @. nerboten.

31. 229. (8369)
SDa§ I. !. 2anbe§= al§ jprejjgeridjt in 

gnnSbmcf f)at mit bem ©rlenntnijje bom 29. 
©eptember 1902, 9k. V. 67/2, bie SEBeiterber- 
breitung ber Tir 135 ber geitjdjrijt: „®er ©i- 
roler SBaftt" nom 28. ©eptember 1902 toegeu 
be» 2lrti('el§: „S3cim Sonig bon 93elgiett fangt 
ber SRcnjdj net autal betm ©rafett an" bort 
„(jat ber atte ®bnig" big „foan ©imt aufbracbt" 
nad) §§. 488, 491, 493, 494 a ©t. @. ber­
boten.

©o§ f. f. ®reis- af» Eprcjjgcridjt in 
Siciu f)at mit bem ©rfenntniffe bom 1. Ócto- 
ber 1902, VIII. 10/2, bie 2Beiteroerbrei- 
tuug ber 97r. 18 ber Beitjdjrift: „Bydżovske 
Listy" bont 27. ©eptember 1902 toegen ber 
©tetlen bon „Mnozi myśli" bi§ „żiyotun vo- 
jenskym" bon „Dustojniei" bi§ „Streżte srf" 
unb bon „Snad povolaji; big „matę vybrat“ 
beś 21rtife(g: „Yecirek na rozloucenou s bran- 
ci“ nad) §§. 491 uub 305 @t. ©. unb SIrt. 
V. be§; ©eje^eś bom 17. ©eceuiber 1862, IR. 
©. 831. 91 r. 8 ox 1863, berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 96/2 (6) (7949 3—3)

Jan Paszcza z Kłokaczyna uznany został 
marnotrawnym, kuratorem ustanowiono Pawła 
Orlika z Kłokaczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 28. sierpnia 1902.

L. c-z. P. 160/2 (2) (7959 3 - 3 )
Stefan Fedyszyn ze Sorocka uznany 

marnotrawcą kurator Iwan Martyniak ze 
Sorocka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 29. lipca 1902.

L. c-z. P. 162/2 (1) (7960 3—3)
Wasyl Worobec syn Iwana ze Sorocka 

uznany marnotrawcą, kurator Iwan Martyniuk 
ze Sorocka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. L. 1 2 (3) (8002 3— 3)
Antonina Klipczyk ze Stochyń uznaną 

została za marnotrawczynię a kuratorem dla 
niej ustauowiono Jana Zawadzkiego gospo­
darza ze Stochyń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 1. lipca 1902.

L. cz. P. 57/2 (14) (8003 3 - 3 )
W miejsce Michała Majsterkiewicza 

ustanowiono dla umysłowo chorego M,kołaja 
Jamroga z Lubli kuratorem Franciszka Ko­
walczyka z Lubli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Fryszlak, dnia 12. września 1902.

L. cz. L. 44/00 (17) (7972 3 - 3 )
Antoniego Chudobę z Zabojek uznaje 

się za marnotrawcę i ustanawia się dla niego 
kuratorem Heronima Fudalego z Zabojek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 10. czerwca 1-02.

L. ez. P. V. 137/2 (2) (8026 3 - 3 )
Mikołaj Rud z Zarudziec uznany został 

głupkowatym, kuratorem jego ustanowiony 
został Michał Wowk z Zarudziec.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 5. września 1902.

L cz. L. 12/1 (6) (8046 3 - 3 )
Hrynio Ginka uznany został za marno­

trawcę, kuratorem jego zamianowany został 
Iwan Kaczor, gospodarz z Lublińca starego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18. października 1901.

L cz. P. 4/2 (4) (8054 3 - 3 )
Marya lo  śl. Jacura 2o Litwin z Łu- 

kawca została uznaną marnotrawczynią, ku­
ratorem jej ustanowiono Hrycia Litwina z Łu- 
kawca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 2. stycznia 1902.

L. cz. L. 1/2 (8) (8057 3 - 3 )
Stanisława Maliczaka z Oświęcimia 

uznano za obłąkanego, kuratorem jego usta­
nowiono Stanisława Mrozińskiego z Oświę­
cimia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 4. września 1902.

L. cz. L. 4/2 (4) (8101 3—3)
Iwana Berłożeckiego z Krasnej oddaje 

się z powodu marnotrawstwa pod kuratelę.
Kuratorem ustanowiony Michał Bardzij 

z Krasnej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 26. czerwca 1902.

L. cz. P. 22/2 (5) (8106 3— 8)
Efroim Leib Fnchs z Rohatyna został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Natana Fuchsa z Przemyślan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 16. lutego 1902.

L. cz. P. 137/2 (5) (8110 3—3)
Annę Sędzik w Grabówkach uznano 

marnotrawną.
Kuratorem Franciszek Sosin z Grabówek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, 21. sierpnia 1902.

L. cz. IV. 295/90 (20) (8076 3—3)
Zawieszoną nad Katarzyną Piotrowską 

z powodu marnotrawstwa kuratelę znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10. sierpnia 1902.
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L. cz. L. 2/2 (4) (8138 2— 3)

Rebeka z Horn gradów Haber z Brodów 
uznaną została umysłowo chorą, a jej ku­
ratorem dr. Ohaim Saul Kiniower w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz ał I 
Brody, dnia 12, maja 1902.

L. cz. P. 293/00 (6) (8209 2 - 3 )
Iwan Petryszyn z CzukahWki uznany 

marnotrawcą, kuratorem Iwan Hawryłów z 
Czukalówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 26. kwietnia 1902.

L. cz. L. 7/1 (11) (8210 2 - 3 )
Fedka Pohodę z Bucniowa uznaje się 

marnotrawcą i ustanawia się dlań kuratorem 
Łukasza Kuszpińskiego z Bucniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 25. lipca 1902.

L .  cz. P. 201/2 (8) ( 8 1 8 1 2 - 3 )
Wawrzyniec Zbyrowski z Rzegociny 

oddany pod kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem Jan Janiczek z Rzegociny 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, 21. lipca 1902.

L. cz. P. 104,2 (1) (8180 2 —8)
Marnotrawnej Karolinie Duda z Dawi­

dowa ustanowiono kuratora w osobie Jana 
Dudy z Dawidowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 31. lipca 1902.

L. cz. L. 7/2 (5) (8170 2—3)
Grzegorz Ozypak z Kamionki strumiło- 

wej uznany został marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Pawła Teśluka z Kamionki 
strum iłowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. P. 99,2 (10) (8167 2 - 3 )
Ilko Owczar z Uhrynia uznany marno­

trawnym, kuratorem dian ustanowiony Anto 
ni Pliszka z Uhrynia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 21. kwietnia 1902.

L cz. L. IX. 14/2 (9) (8186 2— 3)
Danyłę Mac-zulaka z Czystyłowa uznaje 

się za głupkowatego i ustanawia się dlań 
kuratorem Lucia Lechmana z Inaezowa dol­
nego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 25. lipca 1902.

L. cz. P. 48/2 (2) (8192 2 - 3 ;
Mikołaj Kołodczyn z Hołhocz uznany 

został uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanaoh z 29/3 1902 1. cz. Nc. IV. 82/2 (3) 
marnotrawcą, a kuratorem jego jest Andruch 
Szczur.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 6. kwietnia )902.

L. cz. P. V. 355/2 (1) (8241 2 - 3 )
Paweł Helstein z Kołomyi uznany umy 

słowo chorym, a kuratorem ustanowiony jest 
Karol Helstein z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. czerwca 1902.

L. ca. L. 18/99 (4) (8190 2— 3;
Franko Kazakiewicz z Taurowa został 

uznany marnotrawnym, a kuratorem jego usta­
nowiono Marcina Gumiennego z Taurowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 2. kwietnia 1900.

L. cz. P. XVIII. 234/2 (7) (8259 2 - 3 ;
Zofia Topolnicka w Pasiekach halickich 

uznaną została marnotrawczynią, a kuratorrm 
tejże mianowany Kazimierz Ząbek.

C. k Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 17. września 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. III. 855,2 (2) (8277 8 - 3 )

Na prośbę Mikołaja Kruka, rolnika z 
Mostów wielkich wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne policy życiowej małoletniego 
Dmytra Kruka Nr. 30. 172 na 1000 koron 
opiewającej, która w leeie 1901 została zgu­
bioną.

W zywa się przeto posiadacza tej policy, 
ażeby swe prawa do niej w ciągu roku wy­
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu polica ta za nieważną uznaną zosta­
nie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 30. sierpnia 1902.

L. cz. IV. 397/95 (6) (8193 3 - 3 )
C. k.  ̂ Sąd powiatowy Oddział III. w 

Podhajeach wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Hilarego Sołtysa ażeby w przeciągu 
roku wniósł oświadczenie do spadku po Ma­
ryi Sołtys zmarłej w Zawałowie dnia 12. 
lutego 1902 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia w przeciwnym razie spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rem Michałem Marnickim przeprowadzonym 
będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pochajce, dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. Prez. 1871 18 P./2 (8376 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy §, 
301 proc kar. dla IV. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1902 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu
c. k radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du dr. Michała Stetkę przewodniczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawea, tu­
dzież radców: Karola Zollnera, Józtfa Pali­
wodę, Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, 
Konstantego Mironowicza i Dyonizego Par­
tyckiego zastępcami przewodniczącego sądów 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 17. listopada 1902 o godzinie 9 przed 
południem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 2. października 1902

(8303 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Józef Klein, adwokat w Bełzie 
zamierza przesiedlić się do Uhnowa.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 20. września 1902.

(8302 2 -  3) 
O b w i e s z c z e n i e .

PP. dr. Hirsch (Herman) Verstandig 
i dr. Herseh (Herman) Z-ghauser wpisani 
zostali z dniem 20. września 1902 na listę 
adwokatów, a to pierwszy z siedzibą w Ra­
wie ruskiej, a drugi z siedzibą w Rohatynie.

Z Wydziału Izby Adwokat-, w.
Lwów, dnia 20. września 1902.

L. cz. T. 40 2 (2) (8306 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego kto tylko jakąkolwiek wiadomość o 
Franciszku Marszaliku urodzonym w Jan- 
kówce dnia 5. października 1826 mieć może, 
aby ją  zakomunikował tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi p. adw. dr. 
Michałowi Łuszczkiewiczowi w Wieliczce.

Kraków, dnia 24. września 1202.

L. cz. T 23/2 (1) (8236 2 - 3 )
Na wniosek Wiktoryi Sluzar wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne względem ksią­
żeczki wkładkowej Banku mieszczańskiego w 
Stauisławowie Nr. 1732 na jej imię i na kwo­
tę 80 koron opiewającą i wzywa się każdego 
posiadacza, ażeby w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od ostatniego ogłoszenia w Gazecie 
lwowskiej, licząc, swoje prawa zgłosił inaczej 
bowiem książeczka ta za amortyzowaną uzna­
ną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11. września 1902.

L. 487 (8194 2 - 3 ;
Uwiadamiając z miejsca pobytu niewia­

dome Cha o e i Binię Welger o spadku po 
ich matce Gitli WAger, wzywa się je aby 
w przeciągu jednego roku w celu wniesienia 
deklaracji spadkowej albo osobiście w sądzie 
tutejszym się zgłosiły albo w tym celu peł­
nomocnika ustanowiły, gdyż po upływie tego 
h rin iiu  perirakt.aeya spadku z ustanowionym 
dla nich kuratorem dr. Maurycym Rothem prze­
prowadzoną i ukończoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 8. lutego 1894.

L cz. T. 41/2 (2) (8307 2 - 3 )
O- k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Salomona 
Obstf Ida p stępowanie celem umorzenia rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa Nr. 192941 na 
1000 koron opiewającej, zawiadamia każdego 
komu na tem zarżeć może, iż powyżej 
wzmiankowana książeczka wkładkowa po 
upływie 6 miesięcy, licząc od ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
na ponowne żądanie proszącego za umorzoną 
uznaną zostanie, jeieli w przecągu tego czasu 
jiikt żadnych praw' do tej książeczki nie zgło­
si w tut. c. k. sądzie

Kraków, dnia 20. września 1902

L. cz. A. 656/00 (3) (8245 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia że Sender B njamin Sommer zmarł 
6. kwietnia 1880 w Brodach i pozostawił

ustne rozporządzenie ost&tuiej woli, którem 
zapisał realność pod 336 w Brodach Hendli 
Muller false Soinmer.

Gdy nie jest wiadoraem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty ­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby w 
przeciągu roku od daty tego edyktu donieśli 
o swych prawach sądowi, wykazali swój 
tytuł prawny dziedziczenia i wnieśli oświa­
dczenie do spadku, gdyż w razie przeciwnym 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, kótrzy wykażą tytuł dz edzi- 
dzenia i wniosą oświadczenia i im też zosta­
nie w miarę wy kazania praw pizyznauym 
spadek, dla któ rego ust mawia się kuratorem 
p. adw. dra Sauh Kimowera w Brodach.

W Iraku wykazania praw spadkowych 
przypadłaby nieobjęta część dziedzictwa c. k. 
Skarbowi Państwa.

Brody, dnia 31. grudnia 1900.

L. cz. A. 415/00 (10; (8243 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że Józef PArasek 
zmarł dnia 10. stycznia 1898 w Stanisławo­
wie bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia a spadek z ustawy przypada pozo­
stałej wdowie Maryi Czupek zamężnej PAra- 
sek w 1/4 części.

Gdy miejsce pobytu Maryi Czupek zam 
Petrasek nie jest znanem, — wzywa się ją  
by w przeciągu roku od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwuym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami z ustanowio­
nym dla niej kuratorem dr Edmundem Lor- 
schem w Stanisławowie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI 
Stanisławów, dnia 14. lipca 1902.

L. cz Prez. 16323 13 N. M./2 (8430 2 - 3 )  
OBWIESZCZENIE.

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejsze®, że wskutek zezwolonego 
reskryptem c. k Ministerstwa sprawie.Iliwo- 
ś-i z dnia 18. czerwca 1902 1. 12598 prze­
niesienia pana Maryaua Władyczyńskiego. c. 
k. notaryusza w Starym Samborze, do Jawo­
rowa, a pana Wilhelma Petry’ego, c. k. no­
taryusza w Żabiu, do Startego Sambora, c. k. 
notaryusz Maryan Władyezyński z dniem 14. 
października 1902 z urzędowania w Starym 
Samborze, a c k. notaryusz Wilhelm Petry 
z dniem 18 października 1902 z urzędowa­
nia w Żabiu ustępuje, a teuże Wilhelm Petry 
urzędowanie w Starym Samborze dnia 15 
października 1902 obejmuje.

Lwów dnia 30. września 1902.

L. cz. A. 512/3 (8391 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie podaje 

do wiadom ści, iż dnia 25. maja 1902 zmar­
ła w Bełżcu Karolina Józefa 2-im. I-o Gi 
dlewska 2-o Obrębska bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, — Sąd niezna- 
jąe pobytu współspadkobiercy T adeuza Go­
dlewskiego, wzyw'a go, ażeby w przeciągu 
roku, iicząejod dnia poniżej wyrażonego, zgło­
sił się w tymże sądzie i waiósł oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającym; się z kuratorem Franciszkiem 
Leontowiczem, dla niego ustanowionym.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI 
Rawa, dnia 24. lipca 1902.

L cz. A, 1072 1 P. 429/1 (6) (7909 2 -  3) 
Powołaną do spadku po ś. p Hrynku 

Pidperyhora w Zwiniaczu dnia 12. marca 
1899 z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia za kodycyl uznanego zmarłym Ma­
ry ę zam. Harmac j wzywa się, by w przecią­
gu roku od daty Ugo edyktu dsk’aracyę do 
sp-.dku ptsemn e lub ustnie wniosła, lub peł 
nomocoika dla siebie us anowiła, inaczej bo­
wiem rozprawa spadkowa z ustanowionym 
dlań kraterem adw dr. Grzybowskim zostanie 
przeprowadzoną i ukończoną.

0 k. Są-i powiatowy, Oddział III 
Czortków, dnia 23 sierpnia 1902.

L cz, Prez. 156 (30/2 (8394 2 - 3 )
W tusądowyrn depozycie prz chowuje 

się nad 30 lat: w masie Stefana Mudraka 1. 
2442/59 ostatniej woli rozporządzenie; w ma­
sie spornej Adolfa Ujejskiego 1. 2245,61 go­
tówka 38 kor. 8 h. -, w masie sp wuej Zbo­
rowskiej propioacyi 1. 1473/62 gotówka 14 
kor.; w masie Udzora Brunner 1. 2648 ,s3 
gotówka 11 kor. 98 h . ; w masie Abrahama 
Laudau 1. 2282,64 gotówka 1 kor. 55 h . ; w- 
mssie Oleksy Górnego l 3266/64 gotówka 
i9 h .; w ma ie Jakóba Jarymowicza 1. 
2334/68 gotówka 2 kor. 12 h ; w masie Ja- 
kóba Schae- tera 1. 1054 66 gotówka 14 kor 
50 h., jeden rubel srebroy i jeden zwancy- 
ger; w masie Jana Szablij I. 2654/66 gotów­
ka 2 kor. 50 h . ; w masie Samuela Hamme­
ra 1. 1460/97 gotówka 1 kor. 54 b .; w ma­
sie Nachmaaa Silbermarka 1. 3209/68 go­

tówka 8 kor. 61 h . ; w masie .Józefi Rohta
1. 4111,69 gotówka 18 kor. 34 h .; w masie 
Izaka Thiirhausa 1. 4109/69 gotówka 6 ko r.; 
w masie F ranka ŚWitkiewicza I. 3564/70 ce­
s ja ;  w masie Leona Darmstadt 1. 7337/69 
dokument poręki; w masie Arona Mojżesza 
Rothsteina 1. 962/70 dokument poręki; w 
masie Arona Mojżesza Rothsteina i Feigi Lei 
Rot stein 1. 651 70 dra weksle; w masie Ja- 
kóba Berka Korpusa 1 854 71 gotówka 20 
koron; w masie N. N. 1. 2592/71 gotówka 
33 kor.; w masie Ignacego Walczyszyna 1. 
2739/71 gotówki 10 kor ; w masie Abraha­
ma Rotha 1. 3769/71 los częściowy Rudolfa 
serya 1843 Nr. 26; w masie N. N. 1. 7901/71 
dwie kwarty miedzi i 68 sztuk srebrnej mo­
nety.

Wzywa się więc roszczących sobie pre­
tensję do powyższych depozytów, aby w 
przeciągu roku, 6 tygodni i 3 dni zgłosili 
się i prawo swoje wykazali, gdyż po upływie 
tego terminu dokumenty zosianą przechowa­
ne w regi-traturze, a gotówka Skarbowi Pań­
stwa wydaną.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Zborów, dnia 4. października 1902.

L cz. A. 382/1 (4) (8324 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 

Oddział III. wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Arona Herscha Helia rzekomo w A- 
meryce przebywającego, ażeby w przeciągu 
roku wniósł oświadczenie do spadku po błp. 
Gittii Heli urodź. Sigal zmarłej w Podhaj­
cach dnia 6 marca 1901 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporząd enia w przeciwnym 
razie pertraktacya ze zgłaszającymi się spa­
dkobiercami i kuratorem nieznanego z miej­
sca pobytu p. adw, dr. Schwagierem prze­
prowadzoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15. stycznia 1902.

L. cz. A. 137/00 (5) (8402 2—3)
Antoniego i M ary; Prałczyńskich wzy­

wa się ażeby w ciągu roku wnieśli swoje de­
kla; acye do spadku po ś. p. Tomaszu Prał- 
czyńskiin zmarłym w Bohorodczanach pr.-.ed 
13 laty, gdyż w razie przeciwnym przewód 
spadkow v zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nich kuratorem Izydorem Athenstadtem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 18. września 1902.

L. cz. A. 94/2 (6) (8350 2—3;
Sąd powiatowyj w Muszynie podaje do 

wiadomości, że Maryanna z Bukowskich 
Skwarczowska zmarła 7. maja 1902 bez po­
zostawienie. rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu Jana 
Skwarczowskiego syna zmarłej wzywa go, 
aby w prz-ciągu roku zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
zostanie spadek przeprowadzonym ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niego kuratorem Józefem Buszkiem mło­
dszym z Muszyuy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 3. września 1902.

L. cz. T. 60/2 (2) (8363 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdrażając postępowanie amorty­
zacyjne co do książeczki wkładkowej gahe. 
kasy oszczędności we Lwowie Nr 62163 na 
nazwisko Hania Pańkówna i najkwotę 84 kor. 
77 hal opiewającej, wzywa każdego posiada­
cza tejże, aby ją najdalej w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w urzędow-ej części Gazety 
Lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył lub 
też prawa swe co niej wykazał, gdyż w prze­
ciwnym razie powyższa książeczka wkładko­
wa na ponowne żądanie proszącej za umo­
rzoną i nieważną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 26. września 1902.

L. cz. T. 62/2 (2) (8334 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdrażając postępowanie amorty­
zacyjne co do książectek wkładkowych galic. 
kasy oszczędności Nr. 40275 na nazwisko 
Maksymiliana Schwieger, na kwotę 1200 k , 
Nr. 4028» na nazwisko AnnrJ Schwieger 
i na kwotę 1200 kor , Nr. 68061 na nazwi­
sko Maks S hw eger i na kwotę 1.400 kor., 
Nr. 1 a5729 na nazwisko Anna Schwieger 
i na kwotę 1000 kor. opiewających, wzywa 
każdego posiadacza tychże książeczek wkła­
dkowych aby najdalej w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w urzędowej części Gazety 
Lwowskiej takowe tutejszemu sądowi przedłu­
żył lub też prawa swe do nich wykazał* 
gdyż w przeciwnym razie wyżej wymieniona 
książeczki wkładkowe na ponowne żądanie 
proszącego za umorzone i nieważne uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 26. września 1902.
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L- cz. A. 492/1 (9) (8854 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tyczynie nie- 

?Dl-jąc miejsca pobytu Walentego Bieszczada
1 Michała Bieszczada — wzywa ich aby w 
Przeciągu roku zgłosili się do spadku po ich 
Picu Marcinie Bieszczadżie — zmarłym w 
Piątkowy 28. września 1901 — gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek przeprowadzony będzie
2 kuratorem Jakóbem Groszkiem.

Tyczyn, dnia 21. sierpnia 1902.
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L- cz. IV. 818/88 (18) (8380 2 8)
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 

^iadamia nieznanych z pobytu Michała Ettin- 
p  ra, Beilę Altholz Blumę Lustgmten, że 24, 
lutego 1888 umarła w Klaśme Jenta z Ettin- 
gerów lo Goldsand 2o Perlberger z pozosta­
wieniem spadku w kwode 2000 złr. w a. 
?aintabuluwanej na realności lk. 2 w Klaśnie 
1 że do spadku po niej z mocy jej testamen- 
^  powołani są powyżsi niewiadomi z miejsca 
P°bytu.

Powyżsi zatem winni są w pizeciągu 
r°ku jednego licząc od dnia ogłoszenia edy- 
*tu w urzępowej Gazecie Lwowskiej zgłode 

do spadku osobiście lub przez pełnomo- 
cnika w tym celu ustanowionego,' gdyż ina- 
CZfj postępowanie spadkowe ukończone będzie 
z kuratorem ich Salomonem Tiefenbrunnerem 
z Klasna, a należna im czysta część spadko- 

w sądzie dla nich aż do udowodnienia 
leh śmierci będzie przechowana

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 25. sierpnia 1902.

zniesienie współwłasności realności wyk. hip. 
1. 411 ks. gr. gm. Podhajce.

hi a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę :ua dzitń 22, października 1902 o 
godzinie 9 rano w sali Nr. 8.

Oclem strzeżenia praw Racheli Fischer, 
żaru. Goliger, Maryi Grossberg, Branci Gel- 
ber, Baru: ha Gelbera i Natana Gelbera, usta­
nawia się pana dra Rudolfa Schwagera, 
adwokata w Podhajcauh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ra­
chelę Fischer'zam. Goliger, Maryę Grossberg, 
Brancię GUber, Barucba Gelber i Natana 
G lber w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajce, dnia 18. września 1902.

cz A. 264/1 (10) (8888 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy oddział I. w F ry ­

t k u  podaje do wiadomości, iż uchwałą c. 
• sądu obwodowego w Jaśle z dnia 21. 

y^eśnia 1901 1. cz. T. 1,0(1 Jan Gawura z 
Parówki uznany został za zmarłego, a jako 

,z|cń domiemanei jego śmierci ustanowiono 
Zlfcń 81. grudnia 1888. 

g . Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiadomo- 
i ’> czy i które osoby mają prawo do spadku 

Prze',° wzywa wszystkich, którzyby za- 
J J « u i  z jakiegobądź tytyłu prawnego ro- 
ieri SObie Prawo do spadku, by w przeciągu 

Cnego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
8a^c’ zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Wn U- • wykaz.ując swe prawo dziedziczenia, 

tesli oświadczenie przyjęcia spadku, w 
zeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 

czasem kuratorem Mikołaj Wolański z 
Parówki ustauowiony został, przeprowadzo­
n a  będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
Świadczą przyjęcie onegoż i tytuł owego 

dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
ezy i^y j^ ą?  łub j . żeli by się nikt nie oświad- 

uo niego cały spadek oddany zostanie 
dyioj0 eBau c. k. Skarbowi Państwa jako bez- 

ledziczny.
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 16. września 1902.

Zl
' 85?2 G. G. (8484 2 - 8 )

pr »om k. und k: Garnisous-Gerichte in 
Sgp^yśt wird der k. und k. Lieutenant Jo- 
zu ^afran iec  des Infanterie-Regiments Prinz 
J iii }'adlsch-Graetz Nr. 90, welcher am 3. 
kej. j; J. aus seinem Garnisonsorte Jarosltiu 
Ver? ' h  entwichen ist nnd deshalb wegen 
hlfe/ j rechens der I. Desertion verfolgt wird, 
(j6rj Vorgeladen, sich beim bezeichnetem 
ehun blnnen 90 Tagen von der Kundma- 
ste jp  dieses Edictes an, umsogewissen zu 
g6„ en> ais sonst nach Ablauf dieser Frist, 

lbn a*s einen Ungehorsamen nach 
^ d  tze werfahren und die Verhandlung 
erf0j rtheilsfalluug in seiner Abwesenheit 

wird.
°m k, und k. Garnisons Gerichte.

Przemyśl, am 7. Oetober 1902.

' C2‘ 0. II. 278/2 (1) (8465)
go fzeeiw Michałowi Gawranowi, które. 
z08taj^ j sce pobytu jest nieznane, wniesionym 
Cack c k. s$au powiatowego w Ropezy-
kor0a Przez Katarzynę Gawron pozew o 450

d w  podstawie pozwu wyznaczono au- 
ka do r ozprawy na dzień 4. październi-

n2 .0 godzinie 9 rano.
, a^ia -eDa s r̂z0żenia praw pozwanego usta
^  If” P- adwokata dr. Lewandowskiego 

P elcach , kuratorem.
kurator zastępy w.; ć będzie po-

hiel/0 W rzeczonej sprawie na jego koszt 
l  .^P^czeństwo, dopóki on w sądzie się 
6 osi lub pełnomocnika nie zamianuje.

| t .

k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ropczyce, dnia 26. sierpnia 1902.

eZ'p°- I- 282,2 (1) 
rz0ciw Racheli

(8462)
. Racheli Fischer zam. Goliger,
j i (ja, , 'Grossberg, Branci Gelber, Barucho- 

dtiejsp ł Natanoni Gelber, których życie 
e pobytu jest nieznane, wniesionym 

łCich ° C* s^du powiatowego w Pod- 
przez Leizora Falschberga pozew o

L. 120 761
OBWIESZOZENTE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
7. października 1902 L. 41.692 tyczące się 
weterynarsko - policyjnego zarządzenia pod 
względem przewozu świń z Węgier i Kro 
acyi-SIawonii do kró'estw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej 
szegu obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wew. przywozu świń z municypalnego 
miasta G jor na Węgrzech, jakcteż z powia­
tów Ing, Mitrovica, łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Ruina (komitat Syrmien) w 
Kroacyi Slayonii do królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści odnośnie do rozporządzeń c. k. Mister- 
stwa spraw wewn. z 17,, 25. i 27. września 
1902 1. 88934, 40 208 i 40.580 ogłoszonych 
tutejszemi obwieszczeniami z 19 , 27. i 29. 
września 1902 1. 112 353, 116.441 i 117.222 
(Gazeta Lwowska z 28. września, 1. paździer­
nika 1902 Nr. 218 i 224).

Powyższe zarządzenie wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. października 1902.

L. 118.981.
OBWIESZCZENIE.

Przeciętna cena iargowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu wrześmn 19u2 mająca słu­
żyć według ces. rozporz. z 15. wiześnia 1900 
Dz. u. p. Nr. 154 za podstawę do wymiaru 
odszkodowań a ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Sch'achtsweiui-) wyb i.e na podstawie 
powołanego rozporządzenia w miesiącu paź­
dzierniku 1902 wynosi 1 kor. 2 gr. za kilo­
gram, — co się podaje-do publicznej wia 
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. października 1902.

L. cz. C. II. 292/1 (8) [8451)
Przeciw Janowi Prajsner, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Annę Prajznor pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1. października 1902 o 
godz. 9 rano

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia ~.ię p. dr. Festenburga, ad w. w Brzozo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator za stępy wać będzie te 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopók i on w sądzie  się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 2. września 1902

L. cz. C. II. 807/2 (1) (8460)
Pneciw  nieobecnemu Michałowi Jaro­

szowi, rolnikowi, przedtem w Białobrzegach 
wniósł Walenty Jarosz, opiekun małoletniej 
Anieli Rusinek pozew o ojcowstwo i ali­
menta.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 13. 
paździermka 1902 o godz 9 przed południem, 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla stroążenia praw po­
zwanego kuratorem adw dr. Sjpucar w Łań­
cucie będU go zastępował, dopóki się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, 13. września 1902.

L. cz C. I. 85/2
Przeć w Wikt ryi z Babalów Zając, Fe­

liksowi i Paulinie Zającom, których miejsce 
pobytu je>t nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Zakliczynie przez 
Franciszka Z jąoa w Zakliczynie pózew o 
uznanie własności 1/4 cięści realności Iwh. 
45 ks. gr. Zakliczyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11. listopada 1902 o 
godz. 8Vs r:mo.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
miejsca pobytu, ustanawia się p. Tomasza 
Szymonowicza w Zakliczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawi i na ich koszt . niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy.
Zakliczyn, dnia 26. września 1902.

L. cz. Vr. 808/2 (8448)
OGŁOSZENIE. _

Jakaś pani, która w dniu 8. sierpnia 
b. r. pociągiem z Tarnopola do Złoczowa je ­
chała, została przez jadącego z nią w jednym 
i tymsamym wagonie młodzieńca okradzioną 

Wzywa się tę panią, aby swe imię i 
nazwisko i miejsce swego zamieszkania jak 
najrychlej sądowi tutejszemu podała.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Złoczów, dnia 27. września 1902.

L. cz 0. II. 217,2 (1) (8492)
Przeciw Bernardowi Weislitzer, którego 

miejsce pobytu jest nL znane wniesionym zo­
stał przed c. k. sądem powiatowym w B li- 
grodzie przez Mendla Kornfelda z Rosiok 
górnych pozew o 804 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueyę do u tnej rozprawy na dzień 14. 
października 1902 r. godz. 11 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Bernrrd 
Weislitzer przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Benjamina Malza, kupca z Oisny.

Tenże kurator zastępywać będzie Ber­
narda Weislitzer w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oidział II.
Baligród, dnia 7. października 1902.

Doniesienia prywatne.
L, 7085/02.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
(7689 8 - 8 )

II.

III.

D /a k ra jow ego  Z ak ładu  d la  o b łąk an y ch  w  K u lp ark o w ie  p o trzeb a  od 1. 
s tyczn ia  do 81. g ru d n ia  1903  r .

I. Mięsa w o ło w eg o ...................................................................... około
Mięsa cielęcego .  ...................................................   „
Słoniny solonej białej w po łciach ........................................  „
Słoniny wędzonej w p o ł c i a c h ............................................  „
Smalcu topionego  ..........................................................  „
Masła świeżego n ieso lo n eg o ...................................................... .
Masła świeżego solonego .  ........................................  „

IV. Mąki pszenn j  Ni. 1 .........................................................  „
Mąki pszennej 2sr. B .........................................................  „
Mąki żyt^ej Nr. I ................................................................. „
Mąki zytnej Nr. III....................................................................... .
Grysu pszennego . • • ■ ....................................................  *

V. Zupy i mąki km inkow ej.....................................................  „
Zupy (mąki grochow ej).....................................................  „

VI. Mąki kukurudzianej (m a m a ły g i) ...................................  „
Krup jęczm iennych.............................................................. „
Krup j a g la n y c h ..................................................................  „
Krup hreczanych..................................................................  „
Krnp k rak o w sk ich ..............................................................
Pęcaku ......................................................................................... „
R y ż u .........................................................................................
Grochu ......................................................................................... ,
F a s o l i ....................................................................................   „
Sr-płoili 30.000 kg. z w:osr;ą, 100.000 kg. aa zimę

VII SliyieiŁ suszonych  ............................................ około
Pow ideł.....................................................  . . . . . .

VIII. Kawy Oyelon zielonej 200 kg,, Santos 1.800 razem . . . .
H erb aty ............................................... .....................................około
Cukru przeworskiego I. sorta w głowach . . . . . . .  „
Cykoryi..................................................... ...............................
Towarów kolonialnych, rodzynki, migdały, pieprze,

i t. p. razem  ...................................................................
M usztardy..............................  około
Grzybów suszonych prawdziwycn czapeczek...............................
Drożdży I. s o r t a ............................................ około
Czekolady wanilowej krajowego w y r o b u .............................. n
Oliwy prowanckiej 50 k g , do świecenia 50 kg. . . . „
Piwa beczkowego i daszkowego  .............................  n
Wina cz e rw o n e g o .....................................................    „
Rumu krajowego wyrobu .  .............................................  n
Jaj świeżych k u rz y c h ....................   ’ , ............................ ??

IX. Żelaza płaskiego, okrągłego, gwi.zizi, śrub i wyrobów żelaznych.
Szczotek do froterowania, zamiatania, szurowania, do obuwia i innych.
GO rnków żelaznych i emaliowanych.
Naczyma porcelanowe, fajansowe i szklane.
Naczynia blaszane, żelazne i cynkowe.
Materyału drzewnego, tartego, sosnowego, jodłowego, bukowego i 

dębowego.
Naczynia bednarskiego.

X. Słomy okłotowej i mierzwiastej . .  ............................... około 100.000 kg.
S ana dla bydła o ile własne zbiory niewystarczą.
Owsa o ile własne zbiory me wystarczą

XI. Nafty biał* j i salonowej....................................................
Świec w o sk o w y c h ..............................................................
Świec s te a r jn - w y c h ..........................................................

XII. P a r a f i n y ................................................................................
Mydła do p ra n ia .............................................................. ...
S o d y ....................................................................................
Świec ło jo w y c h ...............................................................
Farbki do bielizny w p ro s z k u ....................................
K ro c h m a lu .......................................................................

XIII. Szkieł do lamp 11, 5, 3 i l a t a r ń ....................................
Rezerwoarów ...................................................................

XIV. Oliwy do maszyny p a r o w e j ........................................ ...
Pokostu 3 razy g o to w an eg o .............................................

XV. Płótna bielonego g r u b e g o .................................................
Płótna niebieskiego c ie ń s z e g o ........................................
Płótna niebieskiego g ru b sz e g o ........................................
Płótna niebieskiego na służbowe b l u z y ......................

XVI. Drelichu w kratki lub paski w 2 kolorach..................
XVII. Sukna szaraezkowego względnie bronzowego . . . .

Koców do p rz y k ry c ia .........................................................
XVIII. Lekarstwa różnego rodzaju.

W tym celu rozpisuje się licytacya przez oferty. Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie 
Zarząd zakładu w godzina vh urzędowych,\ gdzie można przejrzeć warunki, na podstawie, 
których kontrakt zawartym zostanie Oferty opieczętowane, marką na 1 kor. ostemplowany 
przy dołączeniu wadium 5-/# od całej rocznej dostawy składać należy w kasie Zakładu do 
dnh -0 października 1902 roku w dniu zaś następnym t. j. dnia 21. października 1902 o 
godzinie 10 przed południem, cdbęazie się w obecności Delegata Wydziału krajowego 
otwarcie ofert. Przyjęcie ofert zależeć będzie od postanowienia Wydziału krajowego, któremu 
przedłożone zostaną.

D yrekcj a Z akładu.

60.000 kg.
14.000 „
4.500 „
4.500 „
2.500 „ 
2.000 „ 
2.000 „

10.000 „
40.000 „
70.000 „
28.000 „
40.000 „ 

3JU0 „
3.000 _
7.000 „

12.000 ,
2.500 „
7.000 „ 

600 „
6.000 „ 

10.U00 „
6.000 „ 
6.000 „ 

180.000 „ 
1.400 

500 „ 
2.000 „ 

150 „
7.000 „ 

400 „

400 , 
50 „ 

100 „ 
300 „ 

70 , 
100 „ 

20.000 1.
2 000 „ 

50 „
2.000 kóp

koło 13.000 kg.
n 50 „
* 200 „
n 250 „
n 2.500 „
n 4.000 n
n 80 „
n 80 „

200 „
jj 2.000 sztuk

200 sztuk
n 300 kg.
Yf 250 „
u 6.500 „
n 1.800 „
n 1.500 „
r> 1 000 „
n 1.000 „

n 350 mtr.
n 150 szt.
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w  F asaau  M ik o lasch a
c d n l i c y  iKIrętej

Najnowszy /ra icm k i

C h ro m o -fo to s k ą ;
=  Świat i życie w Barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  poflróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itfl. itb. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
69 5. października
Palestyna =
Wstęp lO ot.

Otwarte o910-tej rano 9c 10-tej wieczór.

D rob n e ©ggłcmagfiftigg
od wyrazu petitam 8 halerzy, tłustym 

pbdteia 4 halerzy.

Wi l lę  w Btzuchowieaęh przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród lub parcelę bu­

dowlaną we Lwowie ni. Mikołaja 15 n dozorcy.

Clie rclift b o n n e  franeaise demi place pr. 
deux enfants Oonversation et jeux. Sadresser: 

Mme S ozańa.a Rue Kurkowa 17.

Y fco  se r c  lito ś c iw y c h  udaje się matka z 4-ein 
•UF dzieci i matpą staruszką, pozostając?, w opła­
kanym położeniu. Gramatykowi, Łyczakowska 22.

Św ieży  i r M d  deser* ' wy kuraoyjny, własna 
pasieka, 5 Klgr. 6 kor. CO hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. K ir  enlew'cz, em. naucz. Iwan- 
czany pi.

M upię sta _e wydania, polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 

Franciszka Troiopte, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, E Ohomieki ul. Czarneckiego 12.

Wyższe wykształcenie d la pań. Język 
i literatura francuska, literatura powszechna, 

socyologia, historya filozofii, liistorya sztuki. Także 
lekoye zbiorowe). Dr. Felieya Nossig, Lwów, ul. 
Antoniego Małeckiego 2.

M k la d  p ł ó c i e n  M c r c z y ń s i r i c h  
L w ó w ,  H a l i c k i *  1 6 .  p o l e c a  w  w i e l ­
k im .  w y  k o r z e  g o t« * w ą  t» i  c  I i j  u  ę 
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i. d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w e fc jp a js ie j w a c i e  i  m a -  
l e r i . e e  w l n s l e u n e .

Wy  S i e  W M  i  f t a j l e  p  s z ? c l i  
h e r b a t  ^  k i  z t  L S 0 I L 6 0  

p e l i s a  b an d ę ! h e r m t y  i k tw y

E t a u f ia  R ie ia  w e Lwowie.
Łosy na spłaty miesięczne 

z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy

S c h u l z  i O h a jes
we Lwowie, pl Mary a chi 7.

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya, losów i efektów. 

Kalendarzyk w ys yła  się bezpłatnie.

S a r y e r  S o l e j o w y
zaw iera :

Najdokładni ajssy roskład jasdy  
dla Galicy! i Sukowiny.

W szelkie połączenia z b a ra n icą  
i do miejsc kąpielowych.

Ceny file tó w  jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we w szystkich  księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C m a  1SS  o -fc . =

O g ł o s z e n i e .
Celem wykonania budowy kanałów publ, w ul. św. Jaejta, odbę­

dzie się w miejskim Urzędzie budowniczym publiczna rozprawa 
ofertowa dnia 11. b. m. t j. w sobotę o godzinie 11-tej przed po­
łudniem.

Warunki tej budowy, wykazy robót poszczególnych i plany mo­
gą byd tamże przejrzane w godzinach urzędowych.

Z miejskiego Urzęau budowniczego.
Lwów, dnia 7. października 1902.

a p
P o d r ó ż ©  T o w a r z y s k i ©

do Nicei, po Włoszech, do Lissabamu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

urządzą od .2. lutego począwszy'

ff Międzynarodowe biuro podróży; w Wiedniu.
Zgłoszenia przyjmuje

m

ł Biuro Siiradaż^f biletów kolejowych Sokołowskitijjo
L w ó w .  P a s a ż  H a n s m a u c .

Prospektu i programy bezpłatnie.

M a iw  m m m  m m m m - m i&am mw

W  koncesyoijowńiyiit

Z a k ł a d z i e  z a s t a w r d n j y i T i
■ w  v F a r o s ł a L w l U L

odbędzie s ię dnia 3 1  p2dd/..eriiika 1002 
licyia cya  n ie w yk u p i in yeh kosztowności 
abjętych liczbam i cd 1 do 1883 o ia z  

różiiyo fi przedm iotów  m  1 no M

Iła wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, iłiustracye artystyczne, 
p i^np humorystyczne, mody, iurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po

cenach redakcyjnych
Ajentka dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , pEssaż M au sn ian a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej

O g ł o ś  J
Bank związkowy w Rzeszowie stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

poręką zaprasza członków swoich na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 0 4 .  października 1902 o godzinie 4-tej po południu

w  własnym  lokalu.

P o i  zią,d.eli: d - z ie i ia f ly ^
Zmiana statutu.

Rzeszów, dnia 1. października 1902 .
ffaKa naczoroza

W i  n o g r ^ r i a .

d f i s s r o w e  i  k u r a c y j n e
Ohasselas . musskasulowe mieszane w  skrzynce lub koszu 5 Ki. 3 kor. 
50 hal. Wino czerwone Szdgzard z własnej w innicy 3 flaszki opakowane 
i opłacone za 3 kor. 60 hal. za zaliczką lub poprzedniem nadesłanym  

gotiw ki. Wino doroczne- (Heuriger) jakoteż inne w in i w  najlepszych gatun­
kach dostarcza najtaniej M a p c i n  W i l l i n g g i * ,  producent wina

w Zomba (Węgry).

L .  1 0 7 . 1 0 2 ^ 0 2

1.

Ogłoszenie licytacyi.

—• ' J -X* • > * J * ,f i
1903 (trzy) odbędzie się . we czwartek 3B. paź iziernika 1902 o godzinie 1 U™ 
prked południem w I. Departamencie Magistratu król, stał. miasta Lwo*' 
ppblic&na licytanta*^fertowsi^L

Jako cenę wyw ołania dfe pow yższych przedmiotów dzierżawnych, uS** 
nawia się łącznie kwotę 1500 t. j. tysiąc pięćset koron, z której wypada . 
dzierżawę m łyna 1120 kor. za wynajem karczem 200 kor. zaś za dzierżą^  
ogrodów 180 kor.. Jako kaucyę ustanawia się kwotę odpowiadającą kwa*** 
nomu czynszowi.

Oferty należycie opieczętowane i ostemplowane zaopatrzone w w adJ^j 
które ma wynosić przynajmniej 10%  ofiarowanego rocznego czynszu nal5, 
względnie dzierżawy, złożyć należy w  dniu licytacyi do godz. 11-tej V*,# 
p ładniem  do rąk Kierownika I. Depart. Magistratu we Lwowie, gdzie r y, 
nież przeg-ądać można, począwszy od 20 . paźdaernha 1902 szczegółów® 
ranki licytacyjne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lw ów, dnia 23. września 1902,

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefeu Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-


